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3Cąż „silnej ręki".
Jeszcze w niedzielę wieczorem panował? po

dobno naw et w „Burga" zupełna niepewność, 
jaką  decyzje poweźmie cesarz w sprawie prze
silenia węgierskiego. Wiedziano tylko, że misya 
LnKaoss s) ełzła na niczem.

W toku narad cesaiz miał oświadczyć: ..Do
trzymywałem zawsze przysięgi i zawsze jej do
chowam, ale nigdy nie dopuszczę, a b y  f a ł 
s z y w i e  t ł o m a c z o n o  u s t a w y " .  — Wczo 
raj rano rozeszła się wiadomość, że cesarz 
powołał do ntworzema novr®go gabinetu tego 
z pośród polityków węgierskich, który co się 
tyczy in terpretacyi nstawy ugodowej z r. 1867 
i praw korony najbezwzględniej podziela jego 
zapatrywania, hr. Stefana T i s z ę .

Obiegały wprawuzie pogłoski, że i ten naj
wierniejszy l wiernych uległ w ostatnich dniach 
ogólnemu prądowi i jako członek komisyi p ro
gramowej stronrictw a liberalnego głosował ró 
wnież za nowym programem wojskowym, który, 
jak  wiadomo, nie zgadza się z poglądami ce 
sarza Dziś atoli donoszą. że pogłoski te były 
mylne, że hr. Tisza przyjął jedynie do wiadc 
mości uchwalony prngr m i to naw et z wyra- 
źnem zastrzeżeniem swego stanowisKa. Mógł 
wiec teraz śm.ało podjąć się powierzonej sobie 
misyi.

Po raz drugi już otrzyma.e ten dowod zau
fania korony Po raz pierwszy powołano go do 
otworzenia gabinetu zaraz po opadku dra Szel- 
la, Wówczas uważano go powszechnie za męża 
„snnej ręk i“, który stanowczośc;ą i s.ią ma 
dokazać tego. czego bierny opór Szella osią
gnąć nie zdołał, poskromić rozzuchwaloną opo
zycję. Ale już wówczas okazało się, że polityka 
„silnej ręk i“ nie ma na Węgrzech widoków 
powodzenia. Upatrzony prezydent gabinetu n a 
potkał naw et w stronnictwie rządowem na taki 
brak zaufania, że uważał za stosowne złożyć 
misyę swą napowrót w ręce cesarza.

Od tej chwili stosunki znacznie się jeszcze 
zaostrzyły. Dziś nietylko opozycya, ale i więk
szość stronnictwa, rządowego zajęła stanowisko 
przeciwne poglądom korony. Dziś umiej jest 
jeszcze miejsca na politykę silnej r ę k i , niż 
ty ło  wówczas. H r Tisza wrócił też z W iednia 
do budeDeszru nie jako pogromca, lecz jako 
dyplomata, a pierwszym jego krokiem będzie 
nawiązanie układów z komisyą programową w 
celu "-m drfkow ania tych punktów programu, 
które w i z.czi gólnej stoją sprzeczności ze s ta 
nowiskiem cesarza. Hr. Tisza spieszy się z prze
prowadzeniem tych układów, aby uzyskać zmia
nę programu, zanim jeszcze na najbliższym po
siedzeniu klubu liberalnego uzyska sankcję 
c s i e g o  stronnictwa. O co chodzi, jakie po
stulaty programu wchodzą tu  w grę, o tom nic 
zgoła nie wiadomo, gdyż członkowie komisji 
zachowują ścisłą tajemnicy.

Najważniejsza teraz kwestya, czy usiłowa
nia Tiszy w tym kierunku .osiągną cel pożą
dany? Zachodzi obawa, że stronnictwo rządo
we przy tej sposobności rozbić się może. Jeśli 
staroliberalna większość stronnictwa zgodzi 
się na m odyfikację programu, to nie przysta

j e  na nią zapewne „ojciec chrzestny" pro
gramu, hr. A lbert A p p o n y i ,  wraz ze swoją 
grupą „narodową". Między nim a hr. S tefa
nem Tiszą inne zresztą jeszcze istn ieją an ta
gonizmy tak  zasadnicze, że wydaje się rzeczą 
niemożliwą, iżby obecnie mogli iść ręka w rę 
kę. Swoją drogą odzywają się w kołach libe
ralnych głosy, które odłączenie się grupy Ap- 
ponyego od stronnictw a liberalnego uw ażają 
na" et za wprost pożądane. Stronnictwo libe
ralne i po tej secesji miałoby większość w 
Sennie, a na zewnątrz stałoby się znów tak 
jednolite, jakiem było dawniej. Jednakże głosy 
to niezbyt liczne.

Ale nawet- w razie, gdyby hr. Tiszy powio
dło się nakłoDić kom isję programową do zmo
dyfikowania programu, gd jby  mu się powiodło 
skoDSOiid -wać znów stronnictwo liberalne na 
podstawie programu, zgodnego ze stanowiskiem 
korony, to byłaby to dopiero połowa truau, 
jaką  wziął na swe barki. Pozostaje przecież 
jeszcze opozycya. k tóra po tylu tryumfach, 
jakie święciła w osta/nim czasie, nie złoży 
tak  łatwo broni. W śród wybitnych peiityków 
węgierskich niema zapewne męża, który był 
równie źle widziany przez skrajną opozycyę, 
jak właśnie hr. Stefan Tisza, i to nietylko 
przez stronnictwo niezaw isłości, aie także 
przez k a t o l i c k ą  p a r t y ę  l u d o w ą .  P ier
wsze zraża jego prawno-państwowe stanowi
sko, jego bezwzględność w zw a^zauin zdań 
przeciwnych, a także jego skrajuo-reakcyjne 
stanowisko w kwestyach socyalno-politjmznych; 
drugie — partya katolicko - ludowa, widzi w 
nim przedewszystkiem k a l w i n a  i to kalwi
na zaciętego, który podobnie, jak  jego ojciec, 
usiłuje żywiołom kalwińskim zapewnić wpływ 
decydujący na sprawy państwa.

P k te j stronie też wiadomość o powołaniu 
hr. Tiszy na prezydenta gabinetu wywołała już 
ogromne wzburzenie.

„M agyar Orszag" zapowiada przeciwko nie
mu walkę na noże, a jeden z członków stro n 
nictwa niezawisłości wyraził się do korespon 
denta „W iener Allgemeiue Zeitung": „Jeste 
śmy przygotowani na najcięższą w alkę, ale 
się. jej’ nie obawiamy. Straszono nas także „że
laznym mężem" hr. Kuuenem. A cóż się stało? 
Żelazny ten rzekomo mąż wije się dziś w pro
chu po sromotnym upadku. I  hr. Tiszę tensain 
los spotka, jeśli sjlą zechce nas zwalczać. —
I rozwiązanie parlam entu nie ocali go od u- 
padku wayby po usunięciu prezydenta Izhy 
hr. Apponyego zapragnął nas pokonać obo
strzonym regulaminem, Izba poselska będzie 
widownią scen, wobec których dawniejsze zaj
ścia Lyły tylko igraszką".

Hr. L'Uza liczy się też dzisiaj z tbm wro
giem usposobieniem opozycyi i s ta ra  się ją  
p rz e je d n a ć  p o k o j o w e m i  zapewnieniami. — 
W znanem już z wczorajszych depesz oświad- 
•zeniu wyraża nadzieję, że zmodyfikowany pro
gram zdoła zadowoinić kraj, a naw et stronni 
ctwa przeciwne — dalej zaznacza, że zamierza 
dążyć do przywrócenia normalnych stosunków 
na razie tylko p o k o j o w e m i  środkami. Na
wet zaś w razie, gdyby opozycya narzuciła

mu walkę, będzie walczył tylko sposobem, zgo
dnym z dachem parlamentaryzmu. — Pytanie 
tylko, czy te zapewnienia znajdą w iarę po 
drugiej stronie.

Natomiast — jak wnosić można z głosów 
prasy — utworzenie nowego gaDinetu nie n a 
potka na trudności. Sijchać, że Tisza obejmie 
tekę spraw wewnętrznych , że dr L  u k a c s 
i generał K o l o s z w a r y  prz6jdą do jego ga
binetu, że tekę hanalu przyjmie H i e r o n y -  
mi. Jako  innych członków gabinetu wymie
niają B e r z e w i c z e g o  i hr. Ż e l e ń s k i e g o .

Korona przez powołanie hr. Tiszy zyskała 
na ra.de tylko to, że nie potrzebuje już bez
pośrednio układać się z reprezen tacją  narodu, 
że ma odpowiedzialnego zastępcę. Poza tem 
wszystko jeszcze pozostało, jak było, w i e l 
k i m  z n a k i e m  z a p y t a n i a .

w  n
N ie ma dość poważnej sprawy, ktćraby nie miała 

stron komicznych. Tak samo i sprawa rzekomych 
gw ałtów  młodzieży polskiej we Lwowie-

Posłow ie sejmowi rnscy wnieśli, jak wiadomo, do 
rządu interpelację z żądaniem wyjaśnień co do 
roli, jaką odegrała władza bezpieczeństwa publi
cznego wobec zachowania się młodzieży polskiej 
w uniw ersytecie w dzień po brutalnem znieważeniu  
frs rektora F ijałka, i wobec rzekomych wybryKÓw 
młodzieży politechnicznej w dniu 17 bm N a inker- 
pelacyę tę odpowiedział na wczorajszem wieczór 
nem posiedzeniu sejmowrm radca dworu hr. Ł o ś  
w długim i szczegółowym wywodzie. obf>tującym 
w komiczne wprost epizody, jakkolwiek ntrzj ma- 
nym w tonie poważnym.

Przedstaw iciel namiestnictwa zapewniał przede- 
wszystkiem , że senat nniwersytetn nietylko nie po
chw ala ł postąpienia studentów polskich, którzy nie 
wpuścili w mury uniwersytetu młodz!eży ruskiej, 
lecz reprezentantowi poiBkiej młodzieży udzielił ns.- 

pomnienia i w ezwał go, aby wpłynął na zmianę 
postępowania swoich kolegów. Ponieważ zaś „b lo
kada" uniwersytetu odbywała się nie na ulicy, lecz 
w L -m ym  gmachu uniwersytetu, w ięc straż bezpie
czeństwa publicznego nie miała powodu do wkra 
czania.

D m ga część interpelaayi ruskiej dotyczyła w ła
ściw ie pochodu techników i akademików polskich, 
urządzonego po wieczorku ińcugaracyjnym  w poli
technice dnie 17 bm., a z w  w g" , o r e m " .

W  g- siorze, wedle sprawozdania U i v , s ł o  
udział przeszło 4 0 0  akademików. Zelodwo „gęaior" 
zb liży ł się ku ulicy Kopernika, z a t e 1 e f o n o w a ł 
r e k t o r  s e m i n a r y n m  r u s k i e g o  d o  d y r e -  
k c y i p o 1 i c y i, żądając w ysłania tam asystancyi 
policyjnej, którą też, w liczbie przeszło 10  żołnie
rzy pod komendą komisarza i agentów policyjnych  
natychm iast wysłano Odsiecz ta jednak okazała 
się zup łuie zbyteczną, gdyż cała „demonstracja"  
m łodzieży ograniczyła się do tego, że pierwsze jej 
szeregi śpiew ały „Fidibum", a OBtatnie „Czerwony 
sztandar*. Przed seminarynm raSKiem „gęsior" 
przeciągną{ wprawdzie, lecz nie zatrzymawszy się 
przed nim, udał się do miesta. Z powroiem z mia

sta na Doli technikę, „gęsior" zawrócił snown na 
ulicę Kopernika, a część młodzieży wyprawiała 
przed seminarynm ruskiem hałasy, i uderzając la 
skami o sztachety, wzuosiła okrzyki: „Hańba im!
Jaja! Hajdamrki! Kacapy!" W skutek tego policya 
interweniowała, „a nawet sam prowadzący gęsiora  
w zywał kolegów do spokoju".

Po wspólnej uczcie na politechnice, o pół du 1 
w nocy, około 30 0  akademików rnszvło znowu na 
ulicę Kopernika. „Koło seminarynm ruskiego —  
tw ierdzi sprawozdanie namiestnictwa —  kilko z nich 
liskam i ndeiAyło o sztachety, a j6den zastukał sil
nie klamką do bramy". Zresztą młodzież nie dopu
ściła się żadnych wybryków. Pomimo tego k« re
ktor seminarynm ruskiego czuł się wielce zaniepo
kojony tą demonstracyą 1 odniósł się znowu tele
fonicznie do poiicyi, Nadam,o nsposajał go dyrek 
tor poiicyi oświadczając, że seminarynm jest pilnie 
strzeżone przez policyę, a młudzież zachownje się  
niespokojnie nietylko przed seminaryum, lecz w ca- 
łem mieście. „A więc nie mam spać całą noc i 
czuwać?" —  zapytał rozdrażniony rektor. Dyrektor 

,poiicyi zapewniał go, że t o  j e s t  z b y t e c z n e ,  
i prosił, aby czuwanie nad seminarynm w zupełno
ści jemn pozostawił.

Żadnych innych wybryków, o jak’cb irterpelanci 
wspominali, młodzież uniwersytecka ani politechni
czna się nie dopuściła, i dlatego władza bezpie
czeństwa publicznego przeciwko niej występować 
nie miała powodu. Zapewniał tylko przedstawiciel 
nam iestnictwa, że „dyrekeya poiicyi jaz niejedno- 
krornie canosJa się do rektorów uniwersytetu i 
politechnik;, aby skłonili młodzież do umiej hała
śliw ego zachowania się podczas „gęsiorów", — we
zwania te jednak n i e  z a w b z e  odnoszą pożądany 
skntek".

Reasnmnjąc swoje wywody oświadi-.zył komisarz 
rządowy, że rząd nie ma w  tym wypadku powodu 
poc!ągać organów Dezpieczi ństwa publicznego do 
odpowiedzialności.

W nmsek pusła K r a m a r c z y  k a aby nad tą 
odpowiedzią komisarza rządowego otworzyć dysku- 
syę, został ) rzez Izbę odrzucony

imsiulNcn ..Nowsi Moray",
L w ó w , 26 października.

(Jeszcze m raw a o ięzyk urzędowy m ag istra la  No
wy L j.s  i jego objawy. —■ Roszczenie sądow nictw-. — 
Senaty krajowego sądu cywilnego we Lwowie. — BaLk 

hipoteczny sp zadaje -majątki na  parcela ,yę ruską).
Nie załatw iła przeto zatargu  o ięzyk urzę

dowy konfereucya delegatów, m agistratu, odby
ta  z referentam i nam iestnictwa. P. radca Man- 
thner, autor reskryptu, nakazującego mpg;stra- 
towi używania ruskiego języka we wszystkich 
korespondencyach z interesentam  Rusinami, 
trwa przy zdaniu, źe w zakresie pornczonego 
aziałansa m agistrat zastępuje starostwo powia
towe, a że starostw a już dawniej polecenie ta 
kie otrzymały, przeto nam iestnictwu przysłużą 
prawo ujednostajnienia tego procederu także 
w m agistracie, o ile tenże podlega władzy po
litycznej w zakresie działania politycznego. — 
R eferent m agistratu  słusznie powoływał się na 
wyraźne brzmienie sta tu tu  gm:ny, który w

przepisach o polskim języku urzędowym obej- 
mujć taKżB zakres pornczonego działania, a 
k tó ry  przez m agistrat gwałconym być nie mo
że. —  Ale pp. referenci nam iestnictwa trwali 
przy analogii o starostwach i du porozumienia 
nie przyszło. Jeżeli p. namiestnik usobiśiić nio 
zmieni stanowiska pp. referentów, — zatarg  
z gminą, a właściwie z całą ludnością stolicy, 
może przybrać bardzo niepożądane formy.. Już 
dzisiai krok namiestnictwa jest komentowany 
w mieście, jako potwierdzenie wywodów „No
wej Reformy" o „nowym kursie" w kraju, ja 
ki zdaje się początkować nowy u umiestcik. — 
Zbyteczna dowodzić, że przy dzisi ejszym na
stro ju  umysłów polskich, obrażanych przez Ru 
sinów i prowokowanych na każdym kroku, 
taki „kurs nowy" może łatwo doprowadzić do 
cłmosu, którego wyniku nie łatwo przewidzieć.

Niestety, nowy ten kurs przygotowywał się 
nie od dzisiaj we wschodniej części kraju, a to 
przez ogromny napływ inteligencyi risKiej do 
urzędów z jednej strony, a z drug.ej: przez 
naszą opieszałość i krótkowidztwo. Jako jeden 
z przykładów, stwierdzić można, że już dzisiaj 
sądownictwo nasze posiada wybitną cechę na
rodową ruską, a urzędnicy Rusini wprost za
lew ają urzędy i zupełnie otwarcie szerzą w 
nich rusczyzaę kosztem praw polskich. Nie za
łatw ił kraj jeszcze sprawy germanizacy; pro 
kuratoryj państw a wGalicyi, Które zawsze jeszcze 
bądź wewnętrzny mają język niemiecki (na za
chodzie), bądź też zażalenia nieważności, dorę 
czanę stiouum polskim, stylizują w języku nie
mieckim. Była przed pół rokiem jak aś  iuter 
pelacya o to ze strony Koła polskiego w Izbie 
posłów, ale rząd nie uważał naw et za stoso 
wne, dać na nią odpowiedź.

Obecnie znown kroczy rutenizm i kroczy 
brutalnie, gwałcąc praw a ludności polskiej. — 
Nie będę tutaj wyliczał znanych powszechnie 
„ustępstw", jakie Rusinom uczynił za swych 
rządów prezydent apelacji lwowskiej. Pozw - 
lenie na ruskie wpisy do ksiąg gruntowych 
wywołało ‘istny chaos w urzędowaniu sędziów, 
adwokatów i stron samych. Ale doczekaliśmy 
się ,,uż i gorszych rzeczy. W dwóch senatach 
lwowskiego sądu krajowego dla spraw cyw 1- 
nych przewodniczącymi są radcy Rusini. — 
W  jaKi zaś sposob obydwaj ci dygnitarze me 
nifestują swe nrzędowan.e, niechaj słnży za 
miarę fakt, że jeden z nich zarzą ził rozpra
wę apelacyjny na dzień 8 września b. r. — 
Kiedy jeden z radców-wotautów zwrócił uwa
gę p. przewodniczącego, że 8 września pi zj- 
pada uroczyste święto katolickich Polaków, a 
to Narodzenie Najśw. Maryi Panny, p. prezes 
senatu odrzekł, że rozprawa musi odbyć się 
w tym dniu, bo on tak  zarządził. I rozprawa 
odbyła się pomimo, że obaj wotauci. a akże 
powód i pozwany są Poiakami i łacinuikami. 
Gdyby wypadek tak i wydarzył się Rusinom, 
łatwo wyobrazić sobie, ”le byłoby hałasu w 
dzieuniKarh ruskich. Tymczasem opinii pol
skiej n ik t naw et nie doniósł o tem świado- 
mem gwałceniu praw naszych. — Nie inaczej 
postępuje prezes drugiego senatu, który wprost 
wprowadził bezwzględnie język ruski do pro-

List Fwo?rski.
„Dnżo słońca, upajająca woń kwiatów i chłoa 

zieleni dla znużonej skroni może dać sposób 
ułożenia sobie życia tak. aby było sztuką".

Przedemną mała, o wąskich, zadrukowanych 
kartach, książeczka. Autor: Wiliam Mons. T y
tuł: ..La beaud’e de la vie".

Czytam dalej:
„Życie, o ile wniesiemy weń prom:eń piękna, 

daje nam moc odczuwania szlachetnych linij 
we wszystkiem, co nas otacza — co więcej, 
pobudza nas do dyletantyzmu twórczego w naj- 
lepszein tego siowa znaczeniu, a sztuce, jeśli 
nie skończonych twórców, to stwarza publicz
ność, Która ją  najlepiej odcznć potrafi"...

Ktoś rzucił myśl urządzenia pierwszej, poK 
skiej wystawy prac malarsaich — prac wła
śnie takich, które wyszły z pod pędzla dyle
tantów Myśl rychło dojrzała w czyn. a Lwów 
ujrzy inebawem galeryę maiarzy amatorów.

Pomysł wprawdzie nie nowy. F raucya otwie
ra tak ’e wystawy aż nazbyt często; w Każdym 
niemal pałacu sztuki m.eszczą się oddzielne 
gabinety, poświęcone „artystycznem u" (o takim 
tylko mowa) dyletantyzmowi. Myś! taka je 
dnak stając się rzeczywistością u nas, to zna
czny krok naprzód, najlepszy niemniej objaw 
knltm  atności artystycznej społeczeństwa, uczu- 
w ającego potrzeby tworzenia (mani na myśli 
choćby tylko umiejętne kopiowanie), a w ka 
żdym razie zakres jego twórczości musi być 
nie mały, jeśu śmie pokusić się o poklask wi
dzów, poddając się pud ostrze kryty ki, zasto- 
Bowyw«nej do dzieł artystów

Choćbyśmy już zrezygnowali ze „słoneczno- 
ści", jaką obiecuje nam Moris, popalcie a rty 
stycznego dyletantyzmu przez urządzanie po
dobnych wystaw, musi wyroi ić z czasem nie 
mało .maKU i zapoznania się z owemi „liniami 
gzlachetnemi" w sztuce, co chyba byłoby nie
małą korzyścią dla naszej publiczności, dość — 
jak  dotychczas... bezstylowej.

„Jak  się zapatrują na na* Anglicy?" — otu 
pytanie, obrane onegdaj za przedmiot poga

danki w „Związau naukowo-literackim". Za 
gaił ją  p. A.. Naganowslzi, kreśląc pokrótce 
ewolucję tych zapatryw ań w ciągu ostatnich 
la t siedmdziesięc:u. Przed r. 1831 — mówił 
prelegent — panowała w Anglii pod tym wzglę
dem zupełna głusza,, Nie zajmowano się nami, 
gdyż nie znano nas zupełnie. Biernacki, se
kretarz A. Czartoryskiego, zaznajomiwszy się 
z pierwszymi przedstawicielami wyższych sfer 
w Anglii, pierwszy za ich pośrednictwem in
formował Anglię o politycznych stosunkach i 
stanowisku Polski. Po upaaku powstania li
stopadowego Czartoryski zajmował się poli
tyką , Niemcewicz zaś poznawał Anglików z 
nmysłowem życiem w Polsce. Założono „To 
warzystwo literackie przyjaciół Polski", ma 
jące nawet znaczną doniosłość polityczną. — 
Stamtąd to szły głosy, które zaważyły aa szali, 
gdv w parlamencie angielskim uchwalono o- 
gromne sumy dla wychodźców polskich, a lord- 
major wydawał na rzi BR żołi ierzy polskich 
bale, na których bywał dwór, nie mało tem 
gorsząc ambasadę rosyjską w Londyuie. R ó
wnocześnie przez Polaków i przyja-iól-Augli- 
kow podawał Anglii lite ratu rę polską i jej 
najświeższe fleieb. Polską beletrystykę czy
tały najchętniej Angielki, podziwiają'* i wie) 
biąc bohaterów z pola walki. Po upadku je 
dnak powstauia styczniowego „Towarzystwo" 
rozwiązało s ię , a z ukończeniem wojny au- 
stryacko-prnskiej ■ pr.isko-francuskiej stosunki 
między Polską i Anglią wygasły prawie do
szczętnie. Dopiero stanowisko prasy niemie
ckiej wobec wmjuy boerskiej wywołało w p ra
sie angielskiej rozpamiętywanie wypadków* 
wrześnieńskich i niekłam aną sympatyę wzglę
dem Polakow. dając jej wyivz realny w za
łożenia nowego „Towarzystwa fdopolskiego".

Po odczycie, przeplatanym  wspomnieniami 
prelegenta, biorącego osobisty udział w tyuh 
sprawach, wywiązała się żywa dyskusya na 
tem at środków naw lązania, a właściwie pod 
niesienia węzłów angielsko-polskich, będąc je 
dnak zbyt pow.erzchowr.ą i ogólnikową, prócz 
stwierdzenia, że „Związek" powónienby się za
jąć tą misyą, nie doszła do żadnej pozytywnej 
konkluzji.

Przed kilku dniami upłynął ostateczny te r 
min, w którvm  komitet lwowski budowy po
tomka Mick.ewicza przyrzekał wykończyć p ra
cę około fundamentów pod pomnik. F u n d a
mentowania jednak nietylko nie ukończono, 
ale go naw et nie zaczęto. —  a kom itet stanął 
znów wobec kwestyi, gdzie właściwie należy 
pomnik postawić? W obranym już raz punk
cie, w którym chciano zrkładać fundamenty, 
natrafiono na sklepienie Pełfwi — w każdera 
innern miejscu na wałach ustawienie tegoż by
łoby wysoce niesymetrycznem. W takiem po
łożeniu zwrócono znów baczną uwagę na piać 
Maryack:. gdzie projektowany pomniK w ra 
zie ustawienia go tan że  znalazłby niezwykle 
harm.mijue otoczenie. To też i nie d/iw, że 
projekt ten przyjęto ostatecznie z zapałem, u- 
chwdlając stosowną zmianę w uporządkowaniu 
skweru tok, że olsze i większe krzewy będą 
musiały uledz zniszczeniu, a 'miejsce ich za j
mie różnobai w'ny kobierzec kwiatów, obejmu 
jąc w pierścień podstawę v Mickiewiczowskiej 
kolumny. <

Lecz jaHiż los spotka owi;  „sakram entalną" 
studnię miejską, o k tórą już raz pomysł usta
wienia tuta,i pomnika rozbił się z kretesem? 
Oto studzienkę tę wraz z wznoszącą się po
nad nią statuą Matki Boskiej przeniosą na 
najbliżej w y u n ię ty  ku placu Maryackiemu 
kram ec Wałów In tmańsls‘cfc. ‘gdzie wstawiona 
w pięknie rzeźbionym basenie i ozdobiona o- 
groinnemi lwiemi glowair.i ponad wygłębieniem 
maszel, w otoczeniu zwłaszcza klombu, będzie 
czyniła bardzo estetyczne wrażenie.

Tydzień teatralny przyniósł zwolennikom 
„lekkiej Musy" nową upen.tkę w postaci „Pani 
Sherry" Hugona Feliksa. Oto. co o autorzei jej 
opowiada p. Stanisław Niewiadomski:

— L a t temu z dziesięć przybył do Lwowa 
młodzii nieć, bardzo urodziwy, o typie wscho- 
dnjłn. układny, sympatyczny, muzykalny, gra- 
iący na fortepianie coraz to nowe walce i pol
ki. lub rndodye sertym entalne, słodkie, po
włóczyste Mówiono o mm, że jes t z zawodu 
chemikiem, lecz że zdolności i zamiłowanie 
ciągną go do muzyki. Aż nareszcie wystąpił 
z operetką na scenie lwowskiej. Operetka ta

nazywała się „K oteczki"; od chwili jednak u- 
rodzin tych „ Koteczek", uczuł młody człow ek 
stanowczo, że pierw iastkiem  jego d u szy  jest 
ton, a jedynem połączeniem, mającem dla nie
go urok, je s t połączenie tekstu  z melodyą w 
całość, zwaną operetką. „Koteczki” nie były 
jednak szczęśliwem połączeniem. Arcynaiwne 
i w równej mierze nudne libretto  weszło w 
spółkę z pomysłami muzycznemi, wykazujące 
mi talent, lecz nie dość dojrzałemi jeszcze. —̂ 
Publiczność lwowska oardzo ryebło od wróciła 
się od „Koteczek" i zapomniała o u,ch zupeł
nie. Jed y n ie  króciuchny jeden walczyk brąka 
się do dziś dnia po wypożyczalniach tu te j
szych. Tymczasem autor „Koteczek ‘ rzucił 
się z zapałem do dalszego komponowania ope
re tek  i w k ilka la t  później wyrobił sobie imię 
w Niemczech, m e pierw szorzędne wprawdzie, 
lecz w każdym razie dobrze notowrane na ta r
gu lekkiego tow arn. W szedł na operetkowe 
sceny wiedeńskie, zapewne naw et i zrobił t. 
z w. karyerę, a oto teraz  pojawia się znowu 
na scenie lwowskiej, jako twórca nowości p. t. 
„Ma lam ę Sherry".

Kto przynajm niej k  ika razy był w wiedeń
skim „K arllheater" i zapoznał się z charakte
rem bywającej tam pubiicznosc., może sobie 
łatw o wyrobić sąd o „Madame Sherry", a trak 
c ji  obecnego tam że repertuaru . Muzyka o pię- 
kaycfe nieraz i oryginalnych pomysłach, opra 
cow ana z istoluem zDawstwtm instrum entacyi 
i bai monii, z w erw ą wprawdzie ilustruje nie
jednokrotnie. sy tuacye sceniczne (znakomity fi
nał aktu II), szkoda tylko, że tu  i ówdzie razi 
zupełnie bladem in te rv a llu m , a libretto jej 
grzeszy zbytnio tryw ialnością i płaszczyzną. 
Z ustępów muzycznych, odznaczających się o- 
ryginaluiejszą f :nezyą operetkowa, zaznaczyć 
można lekcyę gry  fortepianu w pierwszej od- 
słouie, pieśń hiszpańską, duet Jan y  z Anato
lem, ensambl trzeciej odsłouy „na dobiunoc", 
oraz populam.e „clou" operetki, już dziś wy- 
gwizdywane ’po ulicach W iednia. „Hopla Ka 
ta i na".

Wykonanie; „Madame Sherry" nie pozosta
w iało nic do życzenia. Nieoceniona, okazała się 
i  pełną em rgiczuej pewności p Kasprowiczo

w a, p. Porecka mimo braku odpow ieamej siły 
głosowej grała umiejętnie, a uroczą M istigrette 
była panna M łowska. Do sukcesu w zakresie 
kurniki przyczynił się niemało p. Lelewicz w 
roli Mac Sherry.

Wysoce czynna — jak w ostatnich cza 
sach — dyreki ya przystępuje obecnie do p ra
cy nad wystawieniem „W aikyryi" Ryszarda 
\Vagnera, w przekładzie polskim Teodora Mia
nowskiego. D yrygent opery, p. B runetto, ukoń
czył już próby ozkiestralne, obecnie zajęty jest 
cały personal probam sytuacyjnemu W spania
łe dekoracye, nowe kostyumy, oraz zespół a r
tystów, wyłączme polski złożą zapewne nad- 
zwyi zaj in teresującą całość. Brunhildę śpie
wać będzie p. Łozińska, Zyglindę p. Gemba- 
rzewska.

Nie próżnujemy również i w dziedzinie d ra
matu. „Odrodzenie" Tołstoja ściągnęło do tea
tru  tłumy publiczności. Na wyborną in terp re
ta c ję  złożyła się iuteligentna gra pp. Adwen 
towicza (kniaź Niechludow). Hmrowskiego (ad 
wokat M.kiszyn), Antoniew skiego (przewodni
czą: y sądu) — oraz pań: Stachowicz (Katiu- 
sza), Gostyńskiej (Metroble) i Węgrzynowej 
(Sonin). Obszerniejszą ocenę samej sztuki i 
wykonania odkładem do następnego listu, za
znaczając na razie, że najgłębsze wrażenie wy
wołało wykonanie aktu I I  (więzienie dla kc 
biet) i III  (w lazarecie).

Nakoniec kilka słów o nowości, zaprojekto
wanej przez dyrekcyę tea tiu  ludowego.. Oto 
prócz tygodniowych, po zniżonych cenach przed 
stawień popołudniowych dla młodzieży, m ałą 
być wprowadzone w teatrze ludowym przed
stawienia wyłącznie dla dzieci, których reper- 
toar nkłaaa obecnie komisya artystyczna. Są
dzę, że będzie to dla małych widzów bardzo 
przyjemuą ruzrywką, zwłaszcza, że komisya 
wyklucza z repertoaru wszystkie t. zw. „bom
by teatralne", przeładowane strachami, djaDta- 
mi i cmentarzami, a przedstawiać bidzie tylko 
komedyjki z życia dzieci, zaczerpnięte z prac 
Bolesławicza, Barańskiego, G reubergow ei i in
nych autorów polskich i zagranicznych.

Lwów 25 października,
Jan Ptetrzycki.
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tokołńw i rozprawy apelacyjne prowadzi po 
rusku p*wet wtedy, gdy pozew i wyrok piar- 
wsisj instancji były stylizowane w języka  
polskim. — P. przewodniczący zmusza nawet 
sw.adków, zeznających po polsku, do tego, a- 
żeby koniecznie kaleczyli w języku ruskim. 
Czynni przy trybunale adwokaci widzą to 
wszystko, ale milczą, ażeby u e na -azić się na 
ewentualną życzliwość.

Niby zatrute powietrze szparami, wciska się 
we wschodn'ą część kraju rusyfikacja władz 
i urzędów!

Ala — co gorsza — ułatwiają jej przystęp 
nawet instytneye publiczne, stworzone przez 
Polakow i pod ich nadzorem dziatajace. —  
W tych dniach n. p. tatejszj Bank hipoteczny 
sprzedał dobra ziemskie Miłowanie znanemu 
kolonizatorowi Rnsinów na polskich obszarach 
dworskich, g-.-kat paiochowi Wojnarowskie
mu, a sprzedał pod warunkami uderzająco ła
godnemu Oto ks. Wojnarowski dał zadatkn 
10 000 koron, zobowiązał się rozpocząć parce
lację na przec.ąg lat szeacin i w stosunku 
do tego, ile gruntu stopniowo sprzeda, oędzie 
płacił Bankowi stosowną spłatę, a ten ma ją 
ekstabnlować z hipoteki. Ki. Wojnaruwski po
szukuje obecnie włościan ruskich, ażeby oddać 
im ziemię po właścicielach polskich. Czyliż na 
tak korzystnych warunkach nie byłby nabył 
M iowanis ktoś, coby tę polską glebę odstąpił 
pols*’emn ludowi’

Tak kroczy nowy kurą na całej linii!
L. Z.

Car pod kląiwą.
Czytelnicy przypominają sobie, że w osta

tnich kilka miesiącach przychodziły z Armenii 
ciągłe wiadomości o rozruchach z powoda przy
właszczenia sobie przez rząd rosyjski prawa 
administrowania kościelnym majątkiem Armeń
czyków Telegramy przedstawiały sprawę w 
ten sposób, jakoby rząd rosyjski wziął w swo
je ręce tyiko zarzad dóbr kościoł* armeńskie
go, nie naruszając zresztą żadnych jego praw. 
Tymczastsm rzecz ma się zupełnie inaczej. Jak 
wszęazi*. tak i tu tj Rouya dopnściła się pro
stego rozboju na zasadzie: siła przed prawem.

W ostatnich dwudzustu latach rząd rosyjski 
pracował energicznie nad rusyfikacją ładów 
kaukaskich. Cały szereg środków, dążących do 
zgniacen.a Armeńczyków zwłaszcza, został u- 
koronowany rusyfikacją szkół, a wreszcie za
braniem majątku kościoła armeńskiego. Wszy
stko znosili Armeńczycy jak najcierpliwiej i 
wybuchli depiero, gdy carat sięgnął po ich Ko
ściół. W# wszystkich miejscowościach, w któ
rych odbywało się przymusowo oddawanie ko
ściołów i ich majątku w ręce rosyjskich władz, 
powstawiły krwawe walki pomiędzy ludnością 
armeńską a policją rosyjską, której na potnoc 
spibszyło w o js k o  M n ó s t w o  l u d z i  p a d ł o  
w ty eh s t a r c i a c h  w i e l u  d u c h o w n y c h  
p o w l e k l i  R o s j a n i e  do  w i ę z i e n i a ,  a 
p e w » e n  d n e h o w n y  a r m e ń s k i  — tele
gramy nie podały jego nazwiska am stopnia 
w hierarchii kościelnej — został, według do
niesienia niektórych pism zagranicznych, r o z 
s t r z e l a n y  n a  m o c y  w y r o k u  s ą d u  d o 
r a ź n e g o  f »  to.  ś e  p u b l i c z n i e  z k a -  
i a l n : c y  n n c i ł  k l ą t w ę  na  c a r a .  Nawet 
'katoiikosowi, t. j. głowie kościoła armeńskiego, 
grozi w ięrenie lab wygnanie, ponieważ zapro
testował przeciwao postępkom rządu. Ludność 
arm ^ska burzy się tymczasem coraz silniej, 
zmusza do składanik godnofli i tych księży, któ
rzy nie dosyć energicznie występują przeciwko 
władzom rosyjskim, a zdarzały aię nawet wy
padki, ż e  do k s i ę ż y ,  u l e g ł y c h  r z ą d o w i ,  
s t r z e l a n o  n a  u l i c y .  Walka nie skończyła 
się jeszcze. Oczywiście siła brutalna weźmie 
anown górę nad prawem, aie Rosya po Fin 
landyi stworzy sobie nowych wrogów na Kau
kazie.

Sprawę zabrania dóbr kościoła armeńskiego 
poruszył już w r. 1898 kaukaski generał gu
bernator, ks. Ghlicyn, oczywiście dla zrobienia 
karyery. — Sprzeciwili się temu ministrowie 
skarbu i rolnictwa, którzy atoli te swojej stro
ny zaproDonowali, ażeby rząd rosyjski miał 
tylko prawo kontroli nad administracTą owych 
dób*- G slicjn i minister spraw wewnętrznych 
S.pmgin zgodzili się na ten komprom.sowy 
projekt, który też został opracowany i przed
łożony osobnej komiiyi do zbadania. Komisja 
osądziła, że i ten projekt posuwa się za da
leko, nie może bowiem zapobiedz używaniu 
funduszów kościoła armeńskiego na cele nie
miłe Rosji, a mus1 wywołać rozgoryczenie po 
śród ludności armeńskiej. Sipiagin zgodził się 
na zdanie komisji, skutkiem czego sprawa na 
razie została zaniechaną. Dopiero gdy tekę 
ministra spraw wewnętrznych objął Plehwe, 
pomysł Galicja* w pierwotnej formie został 
zno*n podjęty i prze* komitet ministrów przy
jęty. Kłamca zapadła.

Trzeba przeaewszyatkiem stwierdzić, że nie 
chodziło tutaj o zabranie dóbr i funduszów 
kościelnych, ale. o w ł a s n o ś ć  c a ł e g o  lu-  
dn a r m e ń s k ' o g o .  Kapitały kościelne po
wstały of.arnością Armeńczyków z całego świa
ta. Z odsetek udzielano wsparć i snbwencyj 
seminaryom nauczycielskim, zakhdom dobro" 
c»yunyn kszi ,łcącej się młodzieży i rzemieśl
nikom. Kapitały pozostawały pod kontrolą wy
brańców ludu i wcale nie znajdowały się w 
rękcch kiera. Fundusze, złożone w rosyjscim  
Banku państwowym, s k o n,J i s k o w a ł m i
n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  z a n i m  
j e D z c z e o d j o ł n y  r e s k r y p t  z o s t a ł  
‘ g ł o s z o n y .  R;.ąd wiedział, że to była tylko 

drobna cząstka funduszów i śledził za resztą 
ale nadaremnie. Największa część kapitału, 
wynosząca około 200,000 milionów rubli, znaj
duje się w Banka angielskim i ten tłusty ką
sek riedostępny jest dla Rosyi.

Nie mogąc zabrać gotówki, postanowił rząd 
przyw -szczyć sobie majątek nieruchomy. Za
biera dobra, włamuje się do kościołów i kla
sztorów, pi zyezem plądrowania są na p orząd k u  
dziennym Lnd armeński uważa to za zniewa
ża n.e swoich świętości i gotnje się dc zemsty. 
Nawet- bogate mieszczaństwo, usposobione do
tychczas przychylnie dia Rosyi, zaczyna się 
bnrzyć. Plehwe, siejąc wiatr, zaczyna "zbierać

Ale Rr-sya nie myśli się cofać. Robi dalej 
swoje wypróbowanym sposobem. Jaki to spo
sób, wiedzą wszyscy. I tak, jak donoszą pry
watne listy z Baku, ludność armeńska, nie 
wyłączając kobiet i dz eci, stanęła tam w o- 
bronie kościoła. W o j s k o  d a ł o  10 s a l w  i 
p o ł o ż y ł o  t r u p e m  130  l u d z i .  L u d n o ś ć  
z a m k n ę ł a  s i ę  w k o ś c i e l e ,  k t ó r y  w o j
s k o  w z i ę ł o  s n u r m e m  i u r z ą d z i ł o  
ci m r z e ź .  Po tem „zwycięstwie'1 wojsko roz
biło obóz koło kościoła, a wieczorem przygry- 
w* muzyka wojskowa przed świątynią.

Wobec tych okrucieństw, popełnianych przez 
„chrześcijan-1 na chrześcijanach a r m e ń s k i  
m e t r o p o l i t a  M k r t i c z  p o d c z a s  n a b o 
ż e ń s t w a  r z u c i ł  od  o ł t a r z a  k l ą t w ę  
n a  c a r a .  Metropolita próbował paktować z 
Rosją, ale to na nic się nie zdało. Rząd ro
syjski odpowiedział w ten sposób, że majątek 
kościelny oszacował na 28  milionów rubli, gdy 
wartość jego rzeczywista wynosi do 15 0  mi
lionów. Nawet audyencyi n cara nie mógł u- 
zystać metropolita. Wtedy stanął na wysoko
ści swego zadania i rzucił na cara k lą tw ę .

Najnowsze kapelusze.
W szak to obecnie najciekawsza gawęda. Zape

w nie ty le ich do wyboru, a taka rozmaitość że nie 
łatwo ilę  adecydować. co kupić. Dobrze przecie 
redaktor eayni, to  I na takie spraw y kącik otw ie
ra, bo dla caegoż tylko o polityce pisać?

W ięc piaaę o kapelanach, bo rzecz to bardao 
eajmująca. Są olbrzymio, v spaniało, aierokie, pła- 
•kle, a ogromnymi ptakami, a rosmalteml skrzydła- 
mi, aa ślicznie podpinane, wyginane, bobrowe, pin- 
•kow*, aktamitne, ałowem wybór wspaniały.

Pani A. wyorała. Pruowybem y faaon. W ygląda  
w nim o parę lat młodsza, sd -je  się słuszniejsza.

Panna B . ju t ma dwa nowe. Przed ojcem nie 
w ykryła prawdy, powledałała, że ten czarny, to ze
szłoroczny, przerabiany

Ifodrooka dama a pierw «iego piętra zap*sała ka- 
pelna* a zagranicy. Cndo prawdziwe, chociaż po
rwał sporo pieniędzy w cudzo ręce.

A  paDna Cesia, jedna z pierwszych elegantek, 
o mało się nie rozchorowała a umęczenia. W tylu  
magazynach, ty le  kapeluszy mierzyć musiała. Ale 
te* kupiła prasśllosny i wygląda w nim interesu
jąco. N adiw yc*»j to miły aeion kupowania, nowycn 
kapeluszy. Co która z pań pokaże aię na ulicy, te 
zachwycająca. W iatr chłodny lica różowi, duży ka- 
peluas twarayoakę odsłania, kolor jaskrawo odbija 
od dobr*e dobranej wstążki.

Tvlko te panienki, co wracają o 8 wieczór na 
praedmieścia po długich godzinach pracy, wloką się 
jak len iw e; twarzyczki mają bardao mizerno i mar
zną dubrse w latalch, starych, słomkowych kape
lusikach. A  przecież one to pracują w magazynach  
m<!d, priyatrajają p iętno , nowe kapelusze, upinają 
aksamity, n ierai jak lalki w ossow e mussą g ’owę 
podawać na mierzenie kapeluszy 1 obracać twarzą 
w lewo lub prawo. Cayż nie zarobią aa to tyle, 
aby mogły uenronić się od zimna I odżywić «.ę 
nieco lepiej?...

One mają pracę tarza *dv ojouą. W cześniej do 
magazynów spieszą, na obiad nie wychodzą, pólno  
W noc wracają, bo w szy stto  moda; prędzej 1 prę- 
dsej... bo sam ówienia sypią się, przy wyborse ka
pelusza trać* się dwie 1 tray godziny, a kapelusz 
raz uorany traol na wartości dnia następnego i 
most się go znowu przerabiać.

Bo najnowsze kapelusze w ytwarzają gorącakową 
porę pracy, a kosatUją drogo, bo ubrane są w pióra 
a s*granicy sprowadzane, oadobione ws*ął.ke,ml i 
aksamitami a obcych fabryk, agrafki j ptaki także 
nie są w krajn wyrabiane. Najm niejszą jcząstkę 
z kwoty za kapeinsza zapłaconej, weamą w łaśnie  
te cicho, nbugte, w ątłe pracownice, które wloką się 
późno > noc ■ miasta na praedmieścia i marzą 
także o tem, Iż będą miały do pierwszym... nowe 
kapelusze. Jadwiga Z. S.

Uwwfc-4'** 27 października.

„Przytulisko1* upada Otrsymujemy pismo na
stępujące:

Podpisany wydział pocanwa się do obowiąaku 
zawiadomić, że instytuoyl patryotycanej „P rzytu li
sko uczestników powstania ■ roku 1 8 6 3 /4  w Kra 
kowie" g r o z i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  u p a d -  
t  u, a to z powoda b r a k u  f u n d u s z ó w  i a u- 
trsymaulo 3 0  starców, którsy dotąd w  „P rzytu li
sku** znajdują pomlesaczenie. „P rzytu lisko11 stoi 
tylko ofiarnością spo łen eń stw r i sacznpłeml sub- 
weneyami Sejmu, niektórych Rad powiatowych 1 
gminnych. Obecnie, gdy ofiarność c powodu powo
da! i powstałej stąd nędzy, zwróciła się w inną 
strorę, datki dla weteranów a r. 1 8 6 3 /4  zreduko
wały się do sera, w kasie T ow arzystw * pustki, a 
dług’ i zobowiązania wynoszą znaczną kwotę. —  
W takim etanie raei zy „P rzytulisko-1 d a le j utrzy
mać lię nie może

Aby więc nie spadła wina na zarząd „P rzytu li
ska4, że poiw olił upaść instytncyi, pow szechnie aa 
potrzebną i użyteczną m arn ej i że nie odw ołał się  
w tej nagłej potrzebie do uczuć patryoiycanyeh  
społeczeństwa, podpisany zarząd w syw a niniejzsem  
wsaystkich patryotów i lndai dobrej woli, aby po
śpiew y H * pomocą i ratowali ię  instytneyę w imię 
nonorn narodowego.

R osw ią ian ls „Przytuliska** i opuszczenie 3 0  w e
teranów, któray w uwoim caasie spełnili Krwawy 
obowiązek, pozostawienia ich bez opiezi, a podanie 
im kija łebracaegu do rąk, byłoby grzechem naro
dowym.

W eie lk ie  datki przesyłać prosimy pod adrrsem : 
Kfzków, ulica Gołębia 1. 5, Prayiulisko uczaitn l- 
ków powstania z r. 1 8 6 3 /4 .

W ydział „Przytuliska weteranów a r. 18 5  3 /4 . 
P u z e s  W ładygław  N iew iarow ski, zast. prozę- 
sa Jan Jordan, Edmund K lem ensiewicz skarb
nik, dr T rdensz Bednarski sekretarz, Sfcaui- 
•ław  K o s ijk  gospodarz, Eustachy Jaksa Cliro- 
nowski, Józef Popowskl, ks. A leksander S ie 
dlecki.

Nie wątpimy, że odezwa ta odmieaie skutek po- 
iądary . A .lmlnistracya „N R eform y1-, jak doi ąd, 
tak i nadal z w szelką gotowością pośredniczyć b ę 
dzie w zbieraniu składek.

Budiet mleiskl. W czoraj odbyło się posiedze
nie sekcyl ekonomicznej pod przewodnictwem  r. in. 
dra Domańskiego W  obradach nad budżetem m iej

skim na rek 1 904 , uchwaliła sekeya dział V  (bez- 
piecienstw o publiczne), określając wysokość kwoty, 
na ten wydatek potrzebnej.

Konferencye okręgowe nauczycielstwa W czo
raj na popołuduiowem posiedzenia dyrektor Ż m a d  i  
przedstawił referat o planie szczegółowym dia nau
ki rachunków w kiesie III pospolitej , — poczem 
uchwalono prieóstaw ić Radzie azkolnej krajowej 
potrzebę zmiany układu książki rachunkowej dla 
klasy III w ten sppjób, aby materyał zoyt obsser- 
ny skrócić, zagadnienia saw iłe .uprościć lab zastą
pić stoaowniejszomi.-

P . dyr. P o g o n o w s k a ,  imieniem kom isji w y
branej w sprawie ćw iczeń  (lartograflcznych, przed
łożyła szereg rezolucyj , zmierzających do zreduko
wania wymagań, aby dzieci nie narażać na niepo
trzebne wydatki i zbyteczną stratę caasn prze* 
malowanie map ozdobnych.

D ziś przed południem przeprowadziła lekcyę wzo
rową z gramatyki języka polskiego w klasie III 
pospolitej p. Rozwadowska i wywiązała się z za
dania tu  zupełnemu zadowoleniu kouferencyi.

Następnie dyrektor Ż m u d a  przedstawił wyniki 
obrad kom isji dla zrektyfikowunia plann nauki 
gram atyki języka polskiego w klasie III nospolitej 
1 wyrażono ży czen ie , aby Rada szkolna wydała  
zw ięzły  podręcznik do n a G k i  tego przedmiotu

P. dyr. F r a  n k l o w a  zdała sprawę z opraco
wań na temat o naues gramatyki języka niem ie
ckiego w 3 klasowych szkołach w ydziałowych —  
poczem przyjęto szczegółow y plan dla tego przed
miotu , opracowany przez p. FBedberg.

P. dyrektor W a c i ę g  a przedłożył sprawozdanie 
a w ystaw y rysunków szkół wydziałowych męskich 
i żeń sk ich , które wykazały bardso pomyślne w y
niki pracy nauczycieli na tem polu.

Wieczorek Kościuszkowski, nrządzony w nie
dzielę przez Koło Kościuszkowskie w Czytelni aka
demickiej zgromadził pokaźną lic.zoę słuchaczów. 
W ieczorek zagaił przewodniczący Koła , p. Cygna- 
rowicz, wyjaśniając program 1 cele Koła. W części 
deklamacyjaej art. dram. p. Stępowski z siłą  1 n- 
csueiem oadeklamował „Pogrzeb K ośclusik i11 przy 
akompaniamencie fortepianu i „Nie zginęła" wiersz 
p. I ., za co podziękowano mu oklaskami. Niemniej- 
szym oklaskiem przyjęto w iersz p. Lebeckiego, na 
tę uroczystość specyalnie napisany oraz deklama
c je  p. Hataschlnn. Śpiew ał potem p. W . , grali na 
fortepianie pp. S. i P . Kulminacyjnym Dunktem 
wieczoru był odczyt p. Dąbrowskiego „O Idei Ko
ściuszkow skiej11. —  Piękna ta uroczystość, która 
była inauguracyjnym występem K oła Kościusakow- 
skiego , uczyniła przez swój SciSle patryotyczny 
charakter podniosłe wrażenie.

Wieczór gimnastyczny w tutejszym  „Sokole" 
odbędzie się w Diedzielę 8  listopada. W  program 
wejdą ćwiczenia członków, grona nautnycielskiego, 
popia saerm ierczy, obraay marmurowe.

Specyalny ku rs dla obsługujących kotły i ma 
szyny parowe odbędaie się w miesiącach listopa
dzie, grudniu , styczniu i lutym. —  Dlf. uzyskania  
przyjęcia wynazać się należy nsonczeniem przepi
sanej ustawą nauki w szkelo ludowej, nadto sześcio
m iesięcznej cojiajmrłej praktyki w z»wodzle ślusar
skim , kow alskim , kotlarskim albo też przy kotle 
lub maszynie parowej. —  Każdy z wpisujących 
się płaci 2  korony na  środki naukowe zakładu.

Specyalny Kurs 5 - m iesięczny dla czeladników  
zawodu dekoracyjnego m a la w w a  rozpocznie się we 
środę dnia 4  listopada. D la braku m iejsca przyję
tych być meże uciestnlków  najwyżej 7. Nauka ta  
jest bezfćM gr. —  Zapisywać aię ea oda ku isy  
m 31 października 1 1 listopada,

■ii d̂zy gedziną 10 a 12 przed południem w kan 
celaryi dyrekcyi szkoły przemysłowej {przy ulicy 
Gołęoiej L. 20 .

Znalezienie zwłok dr Wincentego hr- Ty 
szklewicza. z B ielska donoszą do „Głosu Naro
du", że w tak zwanym lasku cygańskim znalezio
no zwłoki d rt W incentego hr. Tyszkiewicza wiszą  
co na drzewie.

J&k wiadomo, hr. T yszkiew icz, który sta le  mie
szkał w Cieszynie, opuścił mieszkanie przed kilku 
tygodniam i i zniknął w sposóo tajem niczy. Lnsek 
cygański („Zigennerwald") leży tak blisko Bielska  
i missto komunikuje się tak ciągle za pomocą 
tramwaju elektrycznego z laskiem, że dsiwnem jest, 
iż  dopiero po kilku tygodniach zw łoki ś. p. T y
szkiew icza znaleziono.

Udogodnienie tramwajowe. D yrezcya tramwaju 
elektrycznego w Krakowie przystąpiła do założenia  
nowych szyn w mieście, które połącsą bezpośrednio 
most podgóiski z ulicą Długą, tak że przesiadanie 
się pasażerów w Rynku głównym będsie odtąd jby- 
tecznsm. Przyitąoicno bowiem do założenia szyn, 
które od linii A -6  łączyć się będą z saynrm l na 
ulicy Sławkowskiej. Robota koło tego połączenia 
potrw*. kliku dni, poczem normalny ruch n* toj 
lin ii będzie otw aity. Jest to pewnego rodzaju In
w estycja  i DOBtęp na polu komauikacyi tram wajo
wej w mieście; gdy więc dyrekeya w eszła na tę 
drogę, pow lnn» nie ustawać w połowie zadania, ale 
w myśl życzeń  ogółu zirządzić dalsze jeszcze udo
godnienia komunikacyjne, a do tych Dzieży prze
dłużenie linii tramwaju elektrycznego z ulicy Lu
bicz aa rogatkę mogllaką, oraz lin ii i  Darku Jor
danu aż za tor w yścigow y

Z kroniki DOllcyjnej. Policya aresztowała Fran
ciszka Świderskiego, tnorarza, i Józefa KlecińBkie- 
go, w yrobnika, który z wozn rzeżnicklego, rozwo
żącego różne o d p a d i  wnętrzności bityen zwierząt 
w rzeźni m ie j s k ie js k r a d li  w iększą ilość Baków, 
wartości 2 4  koron. Jianim mogli jednak specyał ten 
sprzedać albo spożyć, naturalnie po odpowiedni em 
przyrządzeniu, zostali aresztowani i powędrowali 
do aresztów policyjnych , potem do sądu karnego, 
gdzie w kuchni w ięziennej nawet w wielkie św ięto  
flaków nie dostaną.

Tarnów. Dnia 23  b. id odbył się wybór nzn- 
pełniający jednego członka Rady powiatowej z gru
py miejskiej. P rsy pierwsz6m głosowania otrzymali 
ks. dr Bernacki i F i-n c iszek  Szatko po 14  głosów, 
dr M Gałecki 1 głos. Przy następnem głosowaniu  
otrsym sł ks. Bernacki 19, Szatko 10 głosów. W y  
branym więc został ks. dr Bernacki.

W czoraj odbył się w sali „SoLota" uroczysty  
w ieesór KościuBtkoweki. Przed licznie zebraną pu 
blicznością wypowiedział prezsa „Sokoła" dr T ertil 
słowo wstępne, w którem scharakteryzował dzia
łalność w ielkiego bohatera w sukmanie, apelując w 
końcu do obecnych, aby zaw sze pamiętali o idei 
sokolej, jako trnd fcvl wielkiego bohatera.

Po odśpiewaniu kilku pieśni patryotycznyah  
przez chór T ow arzystw a muzycznego, nastąpił głó  
wny punkt programu: odczyt Franciszka Włodka, 
nowowybranegu posła na Sejm krajowy na tem at. 
„O wodzu w sukmanie". Daiszemi punktami pro

gramu były deklamacya akademika Schrodera przy 
akompaniamencie fortepianu, ćwic: >nia gim nasty
czne, a na aakończenle odegrali anatorzy dramat 
w jednym akcie A aam a Staszczyka p. t. „Kościu
szko w P etersbu rgu" .— W  antraktach przygryw ał 
klnb techników lwowskich na mandolinach.

Jubileusz przemysłowca. Z Okocima piszą nam: 
Rządkiem! są w G alicyi jubileusze długoletniej 
pracy aawodowej w wielkim przemyśle. Pow stał on 
bowiem u nas zaledwie od lat k ilkudziesięciu , a 
w octatnich dopiero latach zaczyna aię rozwijać 
poDndzając ogół do żyw szej akcyi na tem polu. —  
To też człowiek , który wysiłkiem  pracy, niemal 
całego życia swego przyczynił się do niezwykłego  
rozwoju jednej z ważnych gałęzi krajowego prze- 
m yałn , zasłużył na to, aby ,,ego 4 0  letnią przcę 
uczcić... Takim pracownikiem jest p. Michał R o s s  
k n e c h t  , obecny dyrektor browarów okocimskich. 
R as im z ś. p. Janem G o etlem , pod jego snakomi- 
tym kierunkiem, a następnie od lat kilkunastu z sy 
nem te g o ż , obecnym właścicielem , pracuje jubilat 
nad roikw item  tego, jednego s najpierwszych za
kładów priem ysłow ych w kraju, a nawet i Austryi. 
W  nznaniu więc tych niepośiedoicn zasług zajął 
się p. Gocts-Okocimski w rst z swymi urzędnikami 
urządzeniem jegu jubileuszu. Obchód ten cdbyl się 
wczoraj w niedzielę, rozpoczęty nabożeństwom w ko
ściele parafijainym w Okoc!m ie , w którem oprócz 
jubilata uczestniczyli p. Goets z rod zin ą , urzędni
cy browarów, robotnicy oraz mlejacowa intoligan- 
cya, deputacye i lud okoliczny W łaściw a uroczy
stość odbyła się w pięknie ndekorowanjm pawilo
nie brow aru, gdzie starosta Trzaskowski przypiął 
medal zasługi jubilatowi, który już przed kilku 
laty odznaczony został orderem Franciszka Józefa. 
W  dłnższem przemówieniu podniósł p. atarosta 
znane powszechnie zrw odowe, obyw atelskie i towa 
rzyskie zalety jubilata , Doczem p. Goet* z rozrze
wnieniem dziękował swemu dyrektorowi za. tylole- 
tnią z poświęceniom własnego zdrowia połączoną 
pracę tak świelnem i nwieńczoną rezu ltatam i, za
m ączyw szy, że on sam sw e w ykształcenie zawodo
we mu zawdzięcza. D alsze słowa uznania składali 
jubilatowi urzędnicy browarów, piwowarzy, przy 
wręczeniu srebrnego pucharu, robotnicy, degntacye: 
Towarzystwa urzędników w B rsesku pray w ręcze
niu dyplomu członka honorow ego, „Sokoła" brze
skiego , gmlu Brzeska i Okocima oraz Kasy zali- 
eskowej w Brzesku.

W zrnsaony jubilat dziękował za tyle wyrazów  
uznani, i ży cz liw o śc i, ośw iadczając, że zasadą ży 
cia jogo było: pracą i uczciwością Iść ciągle n a- 
p r z ó d !

Po bankiecie, podczas którego odczytano liczne 
telegramy, odprowadzili uczestnicy uoczystoścl jubi
lata do jego m lesz ia n ia , gromadząc się znów pod 
wieczór w pawilonie na urządzony na cześć jubi 
lata koncert z współudziałem profesora konserwa- 
torynm krakowskiego, W lerzuchowskiego. —  Ognie 
sstuczne i zabawa taneczna w ypełniły program ju 
bileuszowy zasłużonego dyrektora.

Z Zakopanego. Dnia 25  bm. licsbs gości przy
byłych do Zakopanego osięgła cyfrę 1 0 .0 0 0  osób. 
L iczby takiej w latach popraeiinleh dotąd w Zako
panem nie było.

Wycieczka do Przeworski. Na zaproszenie
|  w łaściciela cukrowni w Przeworsku ks. Andrzeja 

L u b o m i r s k i e g o ,  nraadziło w niedzielę kilka 
yw iestęcb  posłów w M acsk ę PauAtunk na- 
hrfóńz.w la w kościele aw leds* "cv>, a u*dzloy 
r-orzymią fabrykę. O godzinie J ,  Uiu »a-

id li wszyscy do ncaty podczas i t ć .o j  .ypowie- 
i.ziano kilka toastów, ozereg Ich ros 3a.,ł poseł 
Al ę c i ń s k 1, który określił zasługi k®. Lubomir
skiego. Pot«m mówił poseł B o j k o  o tem, jak  
Polskę /.gubiły cukrowe pochlebstwa jej sąwiadów, 
które uśpiły j*j czujność. Polska nie mogła się 
bronić, bo nie miała dosyć i dość silnych fortec, 
takich jak Zamość i Kamieniec. Dzisiaj zm'eni(y 
się warunki życia, na miejsce fortec z muru i ka 
mienia wchodzą twierdze obronne dla przemysłu i 
dobrobyrm narodowego. Taką nowoczesną, potężną 
fortecą jest Przeworsk, znalazły w niej pracę ol
brzymio rzesze lndn, mówca imieniem więc ludu 
wnosi toaBt na cześć twórcy tej fortecy przewor
skiej. Przem aw iali jeszcze posłowie V l v i e n  i 
O c h r y m o w i e z ,  ostatni zaś mówił „imieniem  
konsum eniów11 poseł G r e k  na cześć prasy pol&kiej, 
która oDywatelskiem. zgodnsm 1 patryotycznem za
chowaniem się w sprawie cukrowni praeworskioj, 
tak różnem od obliczonego najcaęś iej na w yzysk  
postępowania prasy zagranicznej, umożliwiła p o 
m yślne'rozw ikłanie trudności, z któremi cukrownia 
walczyć musiała. Ks. Andrzej L u b o m i r s k i  po
dziękował mowcom, zwrócił uwagę na to, te  w 
tych muiach hasłem było zaw sze jak najmniej mó
wić, jak najw ięsej robić i t e  dziś po raz pierw sz?  
odezwały się tam publiczne głosy  oceny działalno
ści fabryki. Pochwał nie może żadną miarą przy
jąć do siebie, dzieło przeworskie to zasługa wielu  
i jeżeli już mowa o uznaniu, to ono należy się  
tym wielu.

O godzinie 6 wieczór odjechali w szyscy z powro
tem do Lwowa.

W Czortkowle wydział „Sokoła" zakupił plac 
budowlany i w przyszłym roku zacznie budować 
w łasny dom sokoli.

Brody. Dnia 2 5  bm. miały się odbyć popisy tu
tejszej Btraiy ogniowej, ale przed rozpoczęciem się 
popisów zdarzył się n ieszczęśliw y wypadek. W óz, 
>!» którym znajdowali się strażacy, przewrócił aię, 
dwóch strażaków złamało nogi, a jeden mocno się 
potłnkł.

W ybuchł tu strejk czeladników krawieckich, któ
rzy żądają, aby czas roboczy trw ał od 8  rano do 
8 wieczorem.

Zmarł tn W ładysław  K asoer Mikulewicz, urzę
dnik magistratn w  4 3  roku życia.

e n

Kronika warszawska. W  sprawie wypłaty zna
nego legatu ś. p, Maryi Jan k ow sk iej, zapisanego 
Akademii umiejętności w Krakowie w kwocie rubli 
2 0 .0 0 0 , ogłasza p. J . K. Poznański, u którego sn- 
ma ta była ulokow aną, że legat 2 0 .0 0 0  rubli w y
płacił w gotówee bea procentów, gdyż aktem hipo
tecznym snma ta jako bezprocentowy depozyt ulo
kowaną była na hipotece zakupionej przez niego 
realności ś. p. Jankow skiej. Ponieważ jednak pro
centy od tej sam y zabezpieczone są w Inny spo
sób na nieruchomościach spadkobierców ś. p. Jan
kowskiej —  prseto ani Akaoemia procentów, ani 
udwokat koszt,ów aasądzonyeh nie stracą. Suma 
owa wypłaconą została w całości bes sporu do rąk 
i.dwokata O suchow skiego, zsstępującegu Akademię 
umiejętności.

W  tych dniach przybyły do W arszaw y na stacj ę 
torrspolską pierwszo wagony z towarami wschodnio 
syboryjskiem i i mandżurskiemi, idące w kom unika- 
cyi bespośredniej z Chinami. W skutek zwięksso - 
nego taboru i ruchu staeya W arszawa tertspoisk.i 
będzie musiałŁ być znacznie rozszerzoną

W sali Filharmonii odbył się o n eg is) pierwssy  
odczyt Zygmanta Noskowskiego, z zapowiedzianej 
seryi 12  pogadaneK z dziedziny muzyki.

Morderstw u w Warszawie. Stosunki beiple - 
czeńotwa w W arszaw ie uragają wszelkim  pojęciom 
cyw ihzacyi. W  mieście, o ludności dochodzącej
8 0 0 .0 0 0  głów , zdarzają ilę niemal codziennie zbro
dnie, popełniane w biały dzień na ulicy. Wczoraj 
o godzinie 11 w południe na podwórzu domu przy 
ulicy D zikiej kilku łotrów otoczyło trzeciego rów 
nież do złodziejskich band należącego awanturnika 
Berka Poznańskiego i zakłuło go nożem. Poznański 
trzym any za ręce przez dwóch zbirów, podczas gdy 
trzeci kłnł go nożem, zginął na miejscu. Przyczyną  
morderstwa była podobno zem ita za poranienie 
przed kilkn dniami pewnego żyda , nazwiskiem  
Abraham W eren. Sprawcy nmknęli. Policya przera
żona tak inchw ale popełnioną zbrodnią rozw inęła  
obławę w całej tej dzielnicy, będącej gniazdem ło 
trów i njęłr kilka podejrzanych indywiduów.

Rabunek W banKU. W' biuracn banka handle- 
wegn w W arszaw ie obrabowano wczoraj z cyni- 
cznem zuchwalstwem kupca Kerzenberga z Praszko 
ws w ctiwill, gdy wyjmował portmonetkę , aby za
płacić przy kasie należność. Łotr jakiś, obserwują
cy go zualeza, wyrwał portmonetkę, a k iitu  w spól
ników złodzieja zastąpiło drogę Kerssenbnrguwi. 
Nim saalarmował woźnych i urzędników, wssyscy  
zbiogli. W  portmonetce znajdowało się 5 0 0  rubli.

Strejk 8tudentÓW. Z Pragi donoszą: W  nie- 
dntelę w gmachu czeskiego uniw ersytetu odbyło się  
Dgromadcenie kilkaset słuchaczów czeskich, na ^tó 
rem był obecny ta k ie  rektor i kilku profesorów. 
Stndenci żalili się na szczupłość sal wykładowych. 
R ettor i obeoni profesoiow ie przyriekli studentom, 
te uczynią w szystko, aby usunąć istniejące braki, 
rów nocieśnie jednakże ostrzegali studentów prsed 
lemonstracyami, które mogłyby sprawie tylko za- 
szkodsić. Po zgrom adienin rozeszli się stndenci w 
zupełnym spokoju.

0 marsz do Bileku. W edług urzędowej wiado- 
dtoścl śledztwo w sprawis m anewiów w Bileku ni* 
zostało jeszese ukończone i w czoraissa wiadomość 
„Sonn- u Mont. Z tg- o sasądienln  pułkownika 
G iiinsw elga jest zapełni* niepraw dsiws.

Jeszcze o zajścia w Hucie Laury. Z ijśoia w
Rucie Laury podczas wyborów wciąż nowa pochła 
aiają ofiary. W  Bobotę znów staw ał praed Izbą 
isrn ą  bytomską 17-letn i młodzieniec, oskarżoay a 
zakłócenie pokoju ki sjowego Sąd akazał go na 1 */, 
roku więzienia, ponieważ miał uderzyć „atutowego-1 
Schroetera kawałem drrewa. Pismu niemieckie do 
aoszą, że na tem zasądzeniu jeszcze nie koulec, i  a 
odbędą się jestese  dalsze procesy. Podczas głó
wnych rozpraw zeznania świadków prssd sądem ob
ciążyły wielu, którym wytoczono teraz śledztwo. 
Ogółem około 20  osób jest jeszese obwinionych o 
„gwatty" popełnione rzekomo podczas zaburzeń.

Obłąkatty aeronauta. Eugenio*! Godard, jeden  
z najwybitniejszych aaronautów francuskich, prze
bywający obecnie w Holandyi, dcBtać miał obłąka
nia w chwili, gdy wziadał do gondoli balonu. Go- 
dari, licaąey 39 lat życia, jest synem owego Gc 
darda, który w r, 1 8 7 0  przy pomocy brata sw egr  
urządził w oblężonym Faryża sła tó “ wywiadowt K~‘ 
i i  pomocą bzionów Pierw szą podróż u .powietrzną 
odbył w 3 roku życia.

Zatoną! OKręt norwegski „Stadt" w drodze z 
Odessy do Stckbolmn. Cała załoga, lic iąca  21 la 
dsf, znalazła śmierć w morza.

Anarchista angitlskl Turner z~stał w Nowym 
Jorku skazany na deportacyę.

Zamurduwanie Eugenii Fougere. Jak donoszą
s P aryża, twierdswnie Ladermanna, który aobis nie
dawno życie odebrał, i*  gospodyni Eugeuii, nieja
ka GIriat, jost morderczynią je j , polega na pra
wdzie. O ua Giriat, zwana „La Nnbienc*", ndu la  
wieczorem L acyę, pokojówkę E ugenii Foagóra, po
czem udała się do teatrn po swoją panią. Wró- 
- iw szy z teatru, Giriat rzuciła lię  na E agenię i 
zadusiła ją również. Chciwość i zazdrość popchnęły 
ją  do zbrodni. Giriat, która niegdyś była także da
mą ■ półświatka, ale ikońazyła na roli gospodyni 
u młodszej koleżanki, nie mogła prsebacayć Euge 
nii „sukcenów" i majątku.

Jubileusz tunelu. D nia 18  bm. obchodzono uro- 
zyście 20  letni jubileusz przebic.Iz sztolni kDran- 

kowsj tunelu preei Arlberg w Przedaralanii. W n- 
roczystośnl w zięli udział minister kolei W ittek, 
szefowie sekcyjni Licbarzik, W armb i L ilienaa 1 
inni. Zwiedzono tunel, szkoły okoliczne i m iejsca  
wiecznego spoczynku tych osób, które zmarły przed 
20  laty w czasie zwój pracy przy budowie tnnelu- 
jnbllata. Przechadzka ponad inneiem ni* doszła da 
skutku z powoda zazp śniegowych.

Mianowanie Cesarz zamianował praroetę w Sokala, 
W ładysław a KoroBteńsk'ego, radcą nam iestnictwa.

Składki na Wawel. T>. 28 w rześnia odbyło się w domu 
p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na odno
wienie W awelu.

Ogólna suma «kładki obecnoj wynosi 161 K 59 h, 
która złożona zuB lała na książeczkę Kasy oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456.

Całość 2aś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liezonenii odsetkami 117.829 K 60 h.

Z powyższej sumy. jak to już w poprzednich sprawo
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks. kardy 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, pozostają 
zatem 98.571 K 52 h„ z wyłącznom przeznaczeniem na 
odnowienie zamku królewskiego na  Wawelu.

Następne rozbicia Duszek odbędzie się w domu uani 
Ulanowskiej przy ul. Garncarskiej 1. 15 duia 28 paźdz-ar- 
nikti między godziną 4 a 8 po południu.

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
jak  najm niejsza znajdowała się kwota.

Składki. Dl* Tow. „Szkoły Indowej" złozył prof. Ahi 
2 K

Zam iast wieńca na 'nm nę ś. p. generała dra M. 
Munka złożył Rndzio i Hugnś T 10 K na .akład P- 
Żurowskiej.

Korespondencja red&kcyi
P a n u  M i .  w K f i i o ł i e :  Urzędnicy, •  kt> ryoh 

pan pyta, mogą być powoływani w  poczet sęd z ió w  
przysięgłTih.

Repertoar Teatru miejskiego.
Wc środę: „Luuka".
We czwartek: „Dzieci W aniuszyna".
W sobotę: „Sprawa Mathieu", krotochwil* w 3 akt. 

F ristauda Bernarda.
W niedzielę po połud iiu: „Młynarz i jego córka"; 

wieczór „Sprawa Mathieu".
W  poniedziałek: „Dziady".



— Ŝ a ' ^  Październ ika 1 903 .

'■1’»denai****rZ sr°d§ a8 paźdnernlka: Szymona i
^ 'w c v r» * i^ ': 'fe :lw s rt“ś  ‘ 9 październik-: Zenobiego, 
GtrarS. ■ „ UŁehil; w piątek 80 października: Maroeła.

ńp Zenobii m,
^ac1 " *ł°ńca 28 października o godzinie 6 u .  26;
■aiiiiijj % 4 J l& s i 2"i, 'i%ośd dnia godzin 10

Wtb ,Ł*w»l lege abflarwaterynm Dnia 26 października 
w»h, • do,I0dl od +  4'7 qo - f  14'6 C.; baroromeir

Dni
74j.gR* października o gods. 7 rano etan oarometrn 

o lam, termom etru 6 3  C.; w iatr wschodni, 
w -rp^Powiednia opotrainej o meteorologicznego zakłada 
zlk» ei nia d n  Galioyi zachodniej na dzień 27 paźazier- 

Pogodnie.
,  _________

. ^ a b p y e l s k i  ( K r a k ó w )  ku-
L Jfli sprzedaje i najm uje — fortepifiuy, pia-

i kfrm onie -  krajow e i zagraniczne —
, °łr0 i przegrane — za gotówką i nt. spłaty— 
°*Z Kuli'/...Cd

N O W a  R B F O K M

fiaiomifa Danton, liłtnftit i artystyczne.
V.

— P ięćsetn i rocznica urodzin M ta a cci
c*oraj obchodsono we W łuizech pięćrataą roczni- 

rt kroartn wielkiego malarza Masaecia. Dnia 2»  
Pkzdaierniaa 14 0 3  r. nrodzlł etą w San Qiovauni 
0̂|l Florencyą ów Potnmaeo Guidi, którega jn i  

^*pó, c*aśni iiaaywall „wielkim  T om an em - , czyli 
**U ccio. Gnidi a tar w pierwszym szeregn pUnie- 

O dredsini* obok Brnnele«chi>go i D onatella  
ftl»*tety zginął w R z/in ia  podcifc* nocnej walki 
1 * sztylety, licząc zaledw ie 25  la t życia. Jak wy 
*°*8 csnili artyśoi ,,qnatiroeenta“ Mmiacci'*, że 
"^okońcisone pi zez niego freski dopiero po 50  la- 

podjął sią wykonać jeden a malaray. Do ka- 
Brancaeci w kościele S ta LIaria dcl Csrmine 

^<drewsł Michał Anioł, ażeby tam w ldzleś freski 
^ *s*Bci’a. Olbrsyml talent tkw ił w tym człowieku, 
*tóry w reku tycia  stanął na w ytyn le twór- 
•tbśei. Os swoim po* acion  nmlał nadać pełnią 
"rwych ksstałtów , on prsez perspektywę wprowa- 

*' do swoich obrazów nsto>ankowanle, a nagis 
edtwrraał i  nadzwyczajną prawdą.

, ■— P Arkpwlnówna, artystka teatru krakow- 
w ystąpiła w sobotę w W arszaw ie na wie- 
w salach redutowych. Artystka w ygłosiła  

dziecięciu otworów poetyckich. PuDilcznoić 
gotow ała  znakomitej dekiamatorce entuzy antyczne 
U ję c ie .

— „Przegląd Z; XOp irrski *, organ „Związku 
^ ‘ yjaoiół Zakopanego- , p*sesiał wychodzić.

Dział ekonomiczny.
Wywoź bydła Z AllStryi W trzecim kwartaie 

bie źącege wywóz bydła ■ Anstryi w z r ó s ł  
'  I I  m i l i o n ó w  koron wartości handlowej, przy 

<v?uoczesnem z m n i e j s z e n i a  s i ę  l i c z b y  
*®t uk w y w i e z i o n e g o  b y d ł a  o 523. D*i- 

ten fakt wyjaśnia statystyka. Ol o wywu* by- 
roeral ge wzrasta ciągle od kilka lat, gdy wy- 

'V'J* owiec i nierogacizny zmniejszył uię Otóż przy 
ydle rogatem liczba satnk gra podrzędną roię 

^r*»ciwnie ważną je»t przy mniej wartości owych 
°w«fci:h i nlerogaciinie W ten eposób dochód s wy- 
>0*1 iwiękaaył zlę, gdy licsba wywieaienyeh sitak 

’Łolejszyła się. W czasie od 1 styoinla do oita- 
'dego września br. wywieziono z Anstryi 188.400 
tok bydła rogatego wartości handlowej około 

R 1 ^iiieaa kurou wob*u 107.237 sztuk ifartuści 
,-3 arii. koron w tym samym csasie roku ubie 

dłego. Wywóa podniósł się więc o 21.163 satnk 
"■Uości prawie 13 milionów koron. Ogółem wy- 
^'sslono bydła rzeźnego vr pierwszych trzech kwar- 
***th br. 294 749 satuk wartości 83 3 miliona 

.®r°D, a mianowicie 16.616 sztuk eieląt wartości 
r® mil. koron; 84.346 sztok owiec wartości około 

mili. koron; 6.387 sztok nierogacizny warto-
430.000 koron. Wobec trzech pierwszych kwar 

*'ów rohn nbiegiego wywieziono m n i e j  o 6.000 
e *Ut. 14.000 owiec i 3.000 sztok nierogacizny, 

*lęc totsj zmniejszył się wywóz,- ponieważ atoli 
"■“Wóz bydła rcgatego wzrósł bardu znacznie, więc 
°kólay bilans wywozu bydła rzeźnego wamógł się 

Łl m'li»nów koron. 
ń )iPrzemV8łowca“ tygodnika popularnego wycho- 
•Sscgo ve Lwowie (ni, Kopernika 1. 19) ukazał 

humer 4 I zawiera następujące artykuły: Jak
d»ć dis przemysłu krajowego. — Sprawy prze- 

Magazynowanie ropy w kraju (inż. Klau- 
.yQs» Augerman). — W sprawie eksploatacyi tor- 
j^ isk  y, kraju (inż. A . Kornelia). — Zapałki kra- 
l**e (inż. K. Roile). — Mleczarski aougreB mię- 

rod owy. — Sprawy tei.hnicsne: Zużytkowanie 
^°ein (ini. A. Boezkowski). — Powielacz ciepła. — 

Postępu techniki i priemysłu: Kolej pod obłoki. — 
na Jnngfrau — Komumkacye dla mry- 

p*^i. — Projekt aolef na szczyt Tatr (inż. E- 
^bod Libański). — Kronika techniczna i prze- 
^Jsłowa. — Wyr Maiki i konkursy: Co warto wy- 
^ *ić? (ciąg daljzy). — Elektryczne dywany. — 
^ ' “rd wiertniczy poLkiego inżyniera. — Infor- 

łr,>e w pytaniach i odpowiedziach. — Wyka* 
g o jący ch  poBad technicznych. — Głosy z kra- 
0,' '  Korespondeucya Redakcyi. — Roz. aStcrśoI. — 
Pj. gdzie wyrabia się w kraju? — »zieslęcioro 

‘ 'kazań dla praemyełu.

i  “ den Pszenica 8-80 do 8-70 silnie. Zytc > 78 uo 
*'6 silnie. Jęczmień 7*10 do 8‘5u słi bo. Kul irydza 
L in 0 6-70 dobrze. Owies 6'76 do 6,()0 silnie. JEtsepak 

p. <io 11-40 pewnie. 
hu5°d* Piękna.

Pjl6 0.*Ses2t Pszenica na październik 7 66 do 7-66. 
Itę ?*0* i» kwiecień 7 78 ao 7:74. Zyl< „a p^zdiier- 
s 6 ^8 do 6-29. Zyto na kwieoień 6'66 do 6 57 Owies 

do g.r-d ziarnik b 38 do 6-39. Owie* n. kwiecień 5 68 
dii 4. Knkurnaza ne wrzesień —*— do . Knknru- 

'ReJ ““ i 6 3] dt 5-32.
**«. mierne chęć knpna słaDsza, usposobienie słab- 

j^ °8 o d . piękna 
b0.  ̂ wczorajszy tary bydła w Wiedniu spedzo- 
5 ^ , d̂ła rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 
d̂ko ?*lTlk W tem było z Gaiicyi 303 sztuk, z 
śj: °y —. Przebieg targu był spokojny,

^oł^^^sdanyeh pozostało 41 sztuki. Sprzedano 
Won * Gaiicyi i Bukowiny 62 sztuk po 62—66 
do 196 sztuk po 67— 75 kor., 54 sztuki po 76 
Ĉ t’d*a^7°r0lł’ buhaje podtu^zone bez różnicy pol«nia 

d !Zo kupiowano po 60 do 76 kor., krowy
Vrtr(" ' * P° 5 8  — 71 kor., bydło chude po 40 do 

JWei J 1' W szystko  licząc t a  s e tn i r  m etryczny

00statnie wiadomości.
eJhi filnab^ ’ ż e R ‘ e p o d a t k u  e n k r o w e g o .  

1 powziął na wczorajszem posiedzeniu

następującą uchwałą: „Sujm śląski wypowiada 
przekonanie, że tylko przez z n i ż e n i e  p o 
d a t k u  c u k r o w e g o  można pozyskać pod 
niesienie konsumcyi cukru i p o p r a w ą  wa
runków zbytu w kraju, a zarazem poprzeć na- 
leżyc.e i tak  iuż eiążko przez kouwencyę bru 
kselską dotknięty przemysł cukrowy". Uchwała 
ta  ma być zakomunikowana rządowi i Kadzie 
państwa, przyozem będzie zaznaczone, że śląskie 
stosunki krajowe koniecznie wymagają pooarcia 
tej gałęzi produkcyi.

k ro n ik a  lw ow ska.
27 października.

Dr Piotr Chmielowski, świeżo mianowany pro
fesor literatury polskiej na uniwersytecls lwowskim, 
przybył do Lwowa. Prof. Chmielowski rozpoczyna 
w poc.ątkach listopad* dwU ssrye wykładów. 
W pierwszej wykładać hędzis „o źródłach do hl- 
storyl literatury poiskiej", w drugiej „• najnow
szych prądach w literaturze polskiej- .

Wykłady dla teologów rim lch, którzy po u 
rsądzonej przez akademików polskich blokadzie 
uniwersytetu przestali nań uczęszczać, odbywają sią 
od wczoraj w gmachu seminaryum grecko-katoll- 
cklego. Wykładają prawie wazyscy ci profesorowie, 
którzy wykłslali dotychczas na uniwersytecie, jako 
to: K. Bartoszewski, ks. Komarnieki, ks. Juryk 
i inni, wykładu zaś dogmatyki przez dwie godziny 
dziennie podjął się ks. metropolita Szeptycki. Po- 
nadio, w razie potrzeby, wykładać mają także i 
prefektowie seminaryum grecko-katolieklego.

Zgromadzenie ludowe. Wczoraj wieczorem 
w szczelnie wypełnionej sali Teatrn rozmaitości 
przy nlicy Jagiellońskiej odbyło się zgromadzenie 
Indowe, zwołane prsez partyę socyalno-demokraty- 
czną. Na porządau dilennym była sprawa powsze
chnego głosowania do Sejnu. Pierwszy mówca, dr 
M » r e k  z Kraaowa, poddał bardzo ostrej krytyce 
działalność Sejmu, — Semen W i t y k  atakował 
Sejm, szlachtę i Rudy powiatowe. — Ostatecznie 
achwalono jednogłośnie rezoluoyę w sprawie po
wszechnego głosowania do Sejmu. Po zgromadzeniu 
usiłowała część uczestników, wśród śpiewu 1 okrzy
ków, udać się w pochodzie ulicą Trzeciego Maja, 
przed gmach sejmowy. Pollcya jednak nio puściła 
pochodu, wyparta go przez ulicę Trzeciego Maja i 
Jagiellońską na Wały hetmańuKie i tu uczestników 
zmusiła do rozejścia ilę.

Repartoar Teatru Iwowikl.g i.
W e Irodj: „Paweł Lange i Tora P arsbsrg- Bjorn- 

sona.
W e czw artek: „Madame S b irry - , ( peretUa F e liia .
W  piątek  „Cud św. Antoniego” M aeterlinoka; roz

pocznie „Zuzann* w kąpieli”, obras scwniosny w 1 ak 
cle Jerzego Grabicza.

W sobutę: „Madame Sherry”, operetka F e li ia .
W  niedzielę po południu: „ P ^ z n ie c  Nr 6«6H“, ope

retka; wieczór: „Z m artw ychw stanie- Tołstoja.

Sejm krajemy.
Na wczorajszem wieczornem posiedzenia odrza- 

coro wniosek posła M s r n n o w i c s a ,  dotyczący 
ustawy patcelacyjnej, poczem przyjęto du wiadomo
ści eprawuadauie komisyjne z czynności Wydzlałn 
krajowego w zakresie przemysłu krajowego.

Pos. E y c 1 e 1 s k i referował następnie sprawo
zdania komisy! przemysłowej z czynności krajowej 
komisy! dla sDruw przemysłowych i postawił dwa 
wnioski o przyjęcie do wiadomości sprawozdania i 
natanowienim w biurze krijowej kumisyi dla spraw 
przemysłowych t r i e r . h  s t a ł y c h  p o s a d  u r z ę 
d n i k ó w  z wszyutkieml prawsmi i obowiązkami 
stałych urzędników Wydziałn krajowego, mianowi
cie sekretarza (płaca roczna 480D kor., dodatek ro- 
cany 480 kor., szesć pięcioleci po 400 kor.), refe
renta przemysłowego (3600, 720 i trzy po 300 
tor.), wreszcie aplikanta konceptowego z rocancm 
ad jutom I4U0 koron.

Pos. R o t t e r  odpierał zai żuty ks. Stojałowskie- 
go, podniesione w mowie przeciw krajowej komisyi 
przemysłowej, a szczególnie zarzut, że czynność 
jej od lat 18 nie dała żadnych widocznych rezul
tatów. Komlsya przy udzielaniu pożyczek postępuj 
nie nieog’ędnie, lecz przeciwnie, za ostrożnie; mo 
wea wyliczył cały szereg przedsiębiorstw, bardzo 
dobrze się rozwijających, które jedynie dz'ękl po 
życzce krajowej mogły być założone.

Ks. S t o j a ł o w s k i  oświadczył, że nie miał za
miaru umniejszać zasług komisyi. poseł R o t  t e r  
zauważył, że glos zabrał tylko, aby zarzut/ ks. 
Stojałowsadego zredukować do właściwej miary. — 
W głosowaniu wniuski komisyi przyjęto.

Pos. M a r s  przedłożył sprawozdanie komisyi prze
mysłowej o atanie państwowych s z k ó ł  p r z e m y 
s ł o w y c h  i n a n d l o w y c h  w G a i i c y i .  Koml- 
cya domaga się wezwania rządu: ]) aby przyspie
szył budowę gmachu dla szkoły przemysłowej w 
Kraltowie na grantach ofiarowanych przez miasto; 
2) aby rząd zaprowadził w wyższej szkole prze
mysłowej w Krakowie k n r s  h a ł c i a r s t w a ,  oraz 
aby rozszerzył lokal ezkoły przemysłowej we Lwo
wie i przyspieszył bndowę kil tu  budynków szkół 
zawodowych. — Po przemówienia posłów S ę k ó w-  
k i e g o  i ks. S m o n d r a .  wnioski komisyi o- 

achwalono.
Następnie przyznał Sejm k r a k o w s k i e j  w y ż 

s z e j  s z k o l e  h a n d l o w e j  gwarancyę na po
krycie niedoboru funduszu emerytalnego w 2/s je
go wysokości, ale nie w wyższej kwocie jak 1600 
koron rocznie, od roku 1904, pod warunkiem, że 
gmina pokryje resztę. Gwaran„ya ta obowiązywać 
ma aż do czasu przyjęcia tej szkoły na etat pań
stwowy, najwyżej jednak przez 30 lat. Sejm we 
zwał nadto rząd, by jak najprędzej przyjął tę szko
łę na etat państwowy.

Z kolei uchwalono spraw ozdanie kom isyjne o po
p ieran iu  gospodarstw a rybnego z dodatkow ym  wnio
skiem pos. B rnnickiego w spraw ie  zn iżenia ta ry f  
kolejow ycn d la  przew ozu ryb  i pos. S tojałow skiego 
o polecenie W ydziałow i krajow em u, by w ziął pod 
rozw agę sp raw ę zm:auy ustaw y  o rybołostw ie.

(Telegramy ,.N. Reformy" z 27 października.^
Lwów. Na dzisiejszem posiudzeum, po refe

racie posła Schella, przj .ął Sejm do wiadomo
ści bprawozdanie Wydziału krajowego z czyn
ności, odnoszących się d< podniesienia hodowli 
bydła. Sejm otworzył Wydziałowi krajowema 
kredyt na rok 1903 i 4 do wysokości 19.000 
koron na pokrycie kosztów kom isy Iicencyo- 
nującej. Równocześnie wezwał Sejm rząd do 
przyznania tej korni syi stałej subwencyi w 
kwocie 9500 koron rocznie. l)o prelim inarza

j na rok 1903 i 4 wstawił Sejm wydatki na u- 
trzymanie instruktorów  bydła 8000 koron (w 
tem jednego przy Towarzystwie roiniczera w 
Krakowie), na częściowe koszta utrzym ania 
weterynarza, także przy krakowskiem Towarz. 
rolniczem 1200 koron. Sejm upoważnił Wydział 
krajowy do nawiązania rokowań z knratoryą 
fundacy. ś. p. Jan a  Towarnickiego w Rzeszo 
wie w przedmiocie założenia w M i ł o c i n i e  
pod Rzeszowem nowej niższej szkoły rolni 
czej albo przeniesienia tam jednej z istn ie ją
cych już szkół rolniczych. Po dysknsyi, w któ
rej przemawiali ks. W i l c z k i e w i c z  i Hn-  
r y k ,  polecił Sejm Wydziałowi kratowemu, aby 
wszedł w rokowania o kupno realności po szpi 
taln, przytykającej do zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach i w razie knpna wstawił od
nośną kwotą do preliminarza na r. 19u5.

Dalej przyjął Sejm do wiadomości sprawo
zdanie Wydziału krajowego o zakładach nau
kowych rolniczych, gorzelni i folwarku w Du- 
blanach.

Izba uchwaliła w trzeciem czytaniu ustawą
0 wykonaniu budowy dróg wodnych. Nadto u- 
chw'alił Sejm dodatkowrą rezolucyę referenta, 
wzywającą rząd o wyjednanie pieniężnych środ
ków, celem przyspieszenia budowy kanału łą
czącego Dunaj i Oorę, wraz ze spławnem po
łączeniem Wisły, w ten sposób, aby połącze
nie wodne pomiędzy Wiedniem a Krakowem 
zostało najpóźniej w r 1912 ukończone.

Po referacie Abrahamowicza przyjęto spra
wozdanie dyrekcyi galicyjskiego fanauszu pro- 
pinanyjnego z czynności za rok 1902 z uzna
niem do wiadomość, i uchwalono budżet fun 
duszu propinacyjnego aa rok L904.

Sejm przyjął do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego o stanie fundacyi Skarb- 
kowskiej za czas od m aja 1901 do maja 1902
1 poleca W ydziałowi krajowemu, aby wdrożo
ną akcyą przywrócenia równowagi w budżecm 
fundacyjnym nieustannie miał na oku, aby z 
całą energ.ą czuwał, aby zarządzone w roz
maitych gałęziach gospodarki ulepszenia zna
lazły i w wprowadzeniu rzetelny swój wyraz 
tak, aby w fundacyi Skarbkowskiej trw ale za
panował pożądany ład i porządek.

N astępna Prz,yjął Sejm do wiadomoAui sp ra
wozdanie W ydz‘ału krajowego o zamknięciu 
rachunków fundacyi Skarbkowskiej za la ta  
1899. 1900 i 1901. Sejru polecił Wydz.ułowi 
krajowemu, aby spowodował zarząd fundacyi 
co roku do stałego i dokładnego wyiaśniani8 
tak  przekroczeń prelim inarza w przychodach 
i rozchodach, jak i w cyfrach czystych docho
dów z dóbr.

W załatwieniu wniosku dra M a i s s a  we
zwał Sejm rząd, aby jak  najspieszniej przy 
stąpił do gruntownej rekoustrukcyi s a l i n  
g a l i c y j s k i c h ,  aby w nich zużyte i niedo- 
staieczne maszyny zastąpiono nowemi i zapro
wadzono nowoczesne urządzenia w interesie 
korzystniejszej eksploatacyi, tudzież dla o- 
clirouy zdrowia i życia robotników.

W załatwieniu sprawozdania kom.syi dla 
reform agrarnych z wniosku pos. Hupki, we
zwał Sejm rząd , aby wydanie ustawy o dłu- 
goletniem uwolnieniu od podatku gruntowego 
dobrowolnie zalesionych ról, łąk i nastwisk w 
jak  najkrótszym  czasie w yjedna.

Sprawdzania wyboruw.
W dalszym ciągu dysknsyi nad sprawozda

niem Wydziału krajowego o wyborze posła na 
Seim W incentego K r a i ń s k i e g o  z gmin 
wiejskich powiatu soknlskiego wniósł as. Sto
jałowski, a b y  z e  w z g l ę d u  n a  n i e o b e 
c n o ś ć  p o s ł o w  r u s k i c h  w I z b i e ,  aysku- 
syę odroczyć na później. Pos. Agupsowicz sprze 
ciwił się teran, poczem w głosowaniu wniosek 
ks. Stojałowskiego odrzucono.

Członek Wydziału krajowego W e re s z e z y ń -  
s k i  na podstawie aktów wyborczych odparł 
zarzuty K o r o l a ,  poczem Izba w głosowaniu 
wybór Kraińskiego uznała za ważny, odrzuca
jąc wniosek dra Korola o odesłanie sprawo
zdania napowrót do W ydziałn krajowego, ce
lem powtórnego zbadania.

Wodociągi dla Zakopanego
Kazimierz hr. B a d  en  : referował sprawozda 
nie komisyi budżetowej ze znanej petycyi gmi
ny Z a k o p a n e  w sprawie wodociągów

Petyryę Zakopanego odstąpił Sejm W ydzia
łowi krajowemn z upoważnieniem, aby w orzy- 
szłości, po zaciągnięciu pożyczk. na wodociągi, 
wstawiał każdym razem w budżecie funduszu 
krajowego kwotę, potrzebną na uzupełnienie 
ra t, na które dochód z opłat gminnych nie 
wystarczy.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem oma
wiał pos. R o t t e r  wadliwe stosunki w Zako
panem, mianowicie podniósł, że stacya klima
tyczna liczy sobie ogromne taksy, bez wzg'ę- 
dn na to, czy się one należą, czy nie. — Tak 
n. p za pół klg. wapna do desinfefccyi poli
czył sofcie zarząd przeszło trzy sorouy. Wkoń- 
cu wyraził pos. R otter życzeniu aby Wydział 
krajowy w porozumieniu z Towarzystwem ta 
trzańskiem  stara ł się o ułatwienie ruchu tu 
rystycznego.

D r B e d n a r s k i  odpierał zarzuty fak ty 
czne, podaiesione przez pos. Rottera przeciw 
zarządowi stacyi kiimarycznej w Zakopanem.

Pos. b c h a e t z e l  zarzucał, że stosunki w 
Zakopanem pozostawiają wiele do życzenia.— 
Zdaniem mówcy, należałoby tam ustanowić 
k o m i s a r z a  z ramienia Wydziałą kra jo
wego.

Dr R u t o w s k i  zauważył, że na krytykę 
stosunKÓw zakopańskich będzie dosyć czasu 
podczas dyskusyi nad statutem  gminnym. — 
Mówca zwraca się przeciwko pos. Rotterowi, 
który poaniósł pewne zarzuty szczegółowe, — 
i przeciwko pos Schaetzlowi.

Dr B c k a e t z e l ,  zabrawszy ponownie głos. 
podnosi, że ustanowienie komisarza rządowego 
z ramienia W ydziału krajowego nie sprzeci
wiałoby się wcale zasadzie autonomicznej, 
gdyż W ydział krajow y je s t właśnie najwyższą 
władzą autonomiczną.

W głosowania Izba uchwaliła oba znane 
już wnioski, proponowane przez komisyę bu
dżetową.

Oguina rozprawa budżetowa.
Przystąpiono do dyskusyi generalnej naa 

budżetami araiowemi na rok 1903 i 1904, re-

ferowanem. przez posła Dawida A b r a h a m o 
w i c z a .

P rzem aw iali. R o m a n o w i c z  i O l e ś n i 
c k i ,  po czem marszałek odroczył obrady do 
8 wieczór.

0 ruskie ginmazyum
Lwuw. Znane wniosk' komisyi szkolnej w 

sprawne giinaazyum ruskiego w Stanisławowie, 
jak zapewniaią. mają w ejić na porządek obrad 
Sejmn wo środę 28 b. m. a to bezpośrednio po 
skończeniu dyskusyi buużetowej. Nieznanem jest 
jednak stanowisko rządu i nie jebt wykluczoną 
możliwość, że namiestnik ogłosi zamknięcie se- 
syi uatychmiast po załatwieniu budżetu tak, iż
by sprawa ruska nie mogła iuż być przedmio
tem dyskusyi. Uchwały komisyi szkolnej czynią 
zadość opinii, wyrażonej przez sejmowe Koło 
polskie. Podobnie jednak, jak ono, nie załatwia 
sprawy, pozostawiając inieyatywę krajowej Ra 
dzie szkolnej, lub innemi słowy — rządów'

Lwów. Dzienniki tu tejsze donoszą że posło
wie ruscy g o t u j ą  s i ę  d o s e c e s y i  z I z 
b y  wobec nieprzychylnego załatw ienia wnio
sku o założenie gimnazyum ruskiego.

'Mdli&ati i
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 27 pazaziernlka
Lwów Dzisiaj o godzinie 1 w południe kil

kudziesięciu marszałków powiatowych i pusłów 
sejmowych udało się do mieszkania hr. PiLiń- 
skiego i wręczyło mu adres.

Barcelona. Aresztowano tu ta j  trzech anar
chistów, dwóch W łochów i jednego Franco**, 
którzy rozpowszechniali podburzaj vce odezwy.

Konstantynopol DoLoszą o licznych wypad
kach złożenia broni przez powstań ców.

Ograniczenie nar uroJsEowycii.
Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowych 

ogłasza cesarskie postanowienie, które z dniem 
15 listopada b. r. znosi, w normalnych sto
sunkach potojowych, karę ayecyplinarną „słu
pka" (Anbinden) I „zakucia w okowy" (SchLes- 
sen in Spangen), zarówno jako karę samoistną, 
jakoteż zaostrzenie k ar dyscyplinarnych. Dla 
nałożenia tych kar w innych wypadkach wy
dano osobne pizepisy, które obowiązują prze 
łożonych, aby kary te  nigdy nib były stoso
wane z narażeniem na niebezpieczeństwo zdro
wia ukaranego (Tylko zapewnie dla poratowa
nia zdrowia. Przyp. Red.).

Odroczony Sejm.
Prag*.. W Sejmie czeskim po dwóch imien

nych głosowaniach oświadczył m arszałek k ra
jowy, że zamyka posiedzenie, aby komisyum 
aać czas do pracy.

N term inie następnego posiedzenia zostaną 
posłowie u w i a d o m i e n i a  d r o d z e  p i s e 
mn e j .  WiaduinoSt. ta  wywołała w Izbie poru
szenie.

Walka o program.
Budapeszt. Komssya programowa stronnictw a 

liberalnego zebrała się dziś o godzinie 9 rano 
na ostatnie pusiodzenie, ceiem wy słuchania 
propozycyi hr. Stefana Tiszy. Rozprawy trwały 
kilita godzin. O godz.in’e 12 opuścił salę obrad 
hr. Apponyi. Na pytania reprezentantów  prasy 
odpowiedział: „Z k o m  s y ą  p r o g r a i  o w ą  
n i e  m a m  j u ż  n i c  do  c z y n i e n i  a!'1 Słowa 
te tłomaczą tu sobie tak, że hr. A p p o n y i  
w y s t ą p i  z e  s t r o n n i c t w a  l i b e r a l 
n e g o .

Budapeszt Hr. Tisza przedłożył komisyi pro
gramowej swe propozycye, dotyczące zmiany 
niektórych punktów programu. Nad propozy- 
cyami temi wywiązała się długa, niekiedy bar
dzo gorąca dyskusya. W i ę k s z o ś ć  g o d z i 
ł a  s i ę n a p r o p a n o w a n e  z m i a n y ,  jedy
nie hr Appouy; stanowczo im się sprzeciu iał 
Dwaj jego stronnicy w som isyi, posłowie Ho- 
dossy i Bolgar, zastrzegli sobie decyzye na 
później. Ostatecznie achwalono przedłożyć tak 
uchwały komisyi, jak i propozycye hr. Tiszy 
zwołanej na ju tro  konferencyi całego stronni
ctwa i jej pozostawić decyzję.

Budapeszt Większość dzienników tutejszych, 
nie wyjmując także półurzędowych, wyraża H'ę 
o zmianie sytuacyi w ten  sposób, jakoby wszy
stko zależało od programu nowego gabinetu. 
Organa stronnictw a hr. Apponyego ostrzegają 
pi zed przedwczesnym optymizmem i przed zbyt 
daleko sięgającemi nadziejami. O igan posła 
L e n g y e 1 a pisze, że hr. T isza tak  samo upa
dnie jak  jego poprzednik, dalej, że gdy wsku
tek swej nominacyi na prezydenta gabinetu 
zniewolony będzie złożyć mandat do Sejmu, we 
własnym naw et okręgu n i j  zostsn.e wybrany 
po raz wtóry. Z resztą nawet niektóre dzienni
ki. popierające rząd, przepowiadają hr. Tiszy 
ciężką walkę.

Budapeszt. Stronnicy hi. A p p o n y e g o  ag>- 
tn ją  żywo przeciwko ewentualnej modyfikacyi 
programu, uchwalonego przez komisyę stronni
ctwa liberalnego. W skazują om na to. że ko
rona ostatecznie zniewolona by była, przyjąć 
ten program, w takim  zaś razie dawałby on 
większości Sejmu stanowczą przewagę nad o- 
pozycyą, podczas gdy każda, chociażby drobna 
zmiana programu stosownie io  żądania koro
ny, wzmocni tylko stanowisko opozy^yi.

Budapeszt. O lg a n  posłe Kossutha. „Egyeter- 
tes". pisze: Dla stronnictw a liezawisłości ma 
tylko rnaczeme program hr. Tiszy, natom iast 
drwi ono z je g o  pogróżt...

Budapeszt. Przew aża m niem anie, że secesya 
grupy  hr. Apponyego ze stro n n ic tw a  lib e ra ln e 
go je s t n ieunikniona,

LamDsdorfr t Deicasse.
Paryż Słychać, że pobyt rosyjskiego mini

stra  spraw zagranicznych hr. Lambsdorffa, 
który jutro przyjedzie, potrwa w Paryża do 
soboty. Ju tro  odbędzie się posłuchanie u p re
zydenta Lonbeta, na którem hr Lambsdorff 
wręczy odręczne pismo od cara. F rancnsk ' mi
n ister spraw zagranicznych, Delcassó, odbędzie 
szereg konferencyj z hr. Lambsdorffem. We 
czwartek hr Lambsdorff i Deicasse wyjadą do 
W ersalu, gdzie również konferować będą.

WFsadzilf w powietrze!
Bilbao. Strejfcujący wysadzili w powietrze

dom maszynowy tntejszej kolei żelaznej, a 
nadto zakład e'ekiryczDogo oświetlenia i te le
foniczny.

Proces KwllecElej.
Berlin. Rozprawę w sprawie hr. Kwileckiej 

otwarto wczoraj o godzinie pół do 10 rano. 
Sala sądowa i korytarze przepełnione publi
cznością. Obok postaci ze świata arystokraty
cznego widać także wieśniaczki, siedzące v 
braku miejsca na ziemi. Oskarżona hr. I  Kw>- 
lecka jest, kobietą wysokiego wzrostu, postać 
arystokratyczna o twarzy okrągłej, włosy zu
pełnie już białe, uczesane „ i  la Maiie An- 
toinette", oczy czarne. W rę t u trzyma srebrną 
lornetkę. Ordynat hr. Z. K w i l e c  k i .  współ
oskarżony, jest człow ie.iem  bardzo dystyngo
wanym, o siwiejących bokobrodach. Pomięlzy 
świadkami znajduje się mały hr. Józef Kwile- 
cki, śliczne chłopię, o czarnych oczach. P rze
wodniczący zapowiada, że rozprawy toczyć się 
będą codziennie do godziny 3 po południu. — 
W subutę nie będzie rozpraw

Po obecnym procesie wytoczony będzie dal
szy przeciwko dwom właścicielkom dóbr ziem 
s k 'c h , prawdopodobnie Koczorowskiej i Mo
szczyńskiej.

Berlin. W gronie świadków znajduje się hr. 
Mieczysław K w i 1 e c k i, członek Izby pauów 
i jego syn hr. Hektor K w i l e c  k i, jako przed
stawiciele linii, roszczącej sobie prawie do ma
joratu. Tutaj widać także dorożkarza Adolfa 
W 11 k e g o, który przywieźć miał rzekomo pod
sunięte dziecko z dworca, nadto Cecylię M e j e -  
r  o w ą, z domu Parcz, ze Śląska rodem, która 
twierdzi, że syn oskarżonej jest ie,. dzieckiem, 
urodzonem 22 grudnia 1896 r. Ojcem jego miał 
być kapitan Ziegler.

Po przeczytania aktu oskarżenia, zapytuje 
przewodniczący oskarżoną, czy przyznaje się 
do winy?

Osk. hr. K w i 1 e c k a mówi z wielką trudno
ścią łam aną niemczyzną: „fen wili ausgebla- 
sen werden und hier E rde sein, wenn ich was 
weiss vou solcner Sekret"

Przewodniczący przytacza i podnosi poszczę 
gólne motyw a aktu oskarżenia, których p ra
wdziwości jednak oskarżona stanuwczo zaprze
cza. Na zarzut, dla czego Oskarżona nie dała 
się zbadać doktorowi Rosińskiemu który przy
był już po rzekomym porouzie, odpowiada h ra 
bina, że Rosiński przyszedł z jej mężem, który 
był tak pijany, że zaledwie się trzymał na no
gach, że dla tego zgni«wała się i lekarza urn 
przypuściła do zhada"ia

Sensacyą dnia, było uwięzienie, na wniosek 
prokuratora, Józefy K n  o w a k i e j ,  <’8 lat li
czącej, niegdyś służącej hrabiny Miała ona 
pomagać przy podsunięcia dziecka.

Berlin. Na dzisiejszej rozprawie akuszerka 
O s s o w s k a ,  obwiniona o krzywoprzysięstwo 
i podsunięcie dziecka, zeznaje, że poprzednie 
jej zeznania, złożone w śledztwie pod przysię
gą. b y ł y  f a ł s z y w e .  Gdy hrabinę masow ała 
d z i e c k o  m i a ł o  j u ż  o ś m  m i e s i ę c y .  — 
Hrabina sułoniła ją  do złożenia atestu, poda
jąc. że poprzednia akuszerka umarła, i że brak 
jest dowodn urodzin. Z litości dla hrabiny i 
iej córek, z ł o ż y ł a  f a ł s z y w ą  p r z y s i ę g ę  
Teraz wzruszona wyrzutami sumienia, zeznaje 
prawdę. H ra tia  chci ił przysłać lei pieniądze, 
lecz ona propozycyę oarzuciła.

O b r o ń c a  hrabiny wskazuje na kar ' ę, pi
saną przez Ossuwską, w którei wwraża na
dzieję wysłania większych pieniędzy

O s k a r ż o n a  tw :erdzi ze Ossowsaa maso
wała ją  przed urodzeniem chłopca, a test zaś 
złożyła dobrowolnie.

Hr. K w i 1 e c k i zaznaje, że przy urodzinach 
chłopca nie ty ł  obecny i nie troszczył się o 
nic, gdyż hrabiua sama wydawała wszystkie 
zarządzenia. Jeżeli hrabina mogła mieć jakiś 
żal do niego, to tylko z powonu że utreymy- 
wał stosunki z innemi kobietami. Gdy powrócił, 
była zdruwą.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p  i n a k i .

N J 3 L I T  E S Ł i ^ N E ,
(A rtykuły w tym dzifls  n;a pochodzą od 

Rnd&keyi).

Kursa telegraUcifiie
Wisdsi, 27 październik* Zamknięć - giełdy o g 4 08. 
Akoyi snstryłckiego Zrk/ada krodytowóiro 684 2S. 

Akoye łbgter.klego z: li»du kredytowego 731'—. Akcy* 
Anglobaukr 272 oO Akoye Uniosbankn 624 25. Akoye 
LŁnierbi nkn 418 —. i  koye Bi nkrerelnu 485 — Akoye 
Bodenore lit 938'—. A keye Galicyjskiego Benku bipeto- 
osnego —'—. Akcye kolei yińeiwow yih 6S0 75 Akoye 
kolei poiactnio irej 82 — . Akoye N. Pram ir-?c lit. /  

Akcye N, Trsmwaye Ut. B. —'—. Akoye ko 
lei Elbetha) 422 —. Akoye kolei Półnoonej 5520 Ak 
(jye kolji Cse*nlowiecldej 676.—. Akoye Alplny 385 —. 
Akoye Rlma Maranyi 471'—. Akoye Praj ek eg j Towa,. 
rz/stwa źelacnego 1825 —. Akoye fabryki bren’ 361' — 
Akcye tureckie tytoniowe SF 3 —, Gal, karpackie atwyj- 
"6 Towarzystwo naftowe Ohlic» v» węgiersku-.
IndemJzaoyjne 97 40 Renta n_ajowa 100-25. Antryack.« 
rent* kerou iwa 100-20 Węgieram renta aorcaowe 17-85. 
56 1. Listy Towirtys.wa kredj towego ziemskiego 98-75 
4 •/, Llity fi arka krajowego 98 75 4 '(,»/„ IJgty Banko
krajowego 10215. 4 1/, Bark krajowy 10247. 4•/, L ir'/ 
Banka bipotecineąc 98 65 i 1/,"/, Listy Banks hlpoto-
etnege 10130 V/» Liktj Ba. kn hipotecznego 112'—. 
4°/, Galloylikie oblłgaoyi p rrp W j^ n e 9- '8A «V, iia-
Ucyjtke p źyozka krijowa s t< kn *893 99 40 4 \ ,  Po 
źyozka m, Lwowa 26 25 Losy mreokta 138 26 Matki 
1J7 30 Buble 253'—.

Cnkier *9 65 poŁojny. Spirytus 42'80 osiabiony Na- 
fia niezmieniona

rsposobieme: Wobec pomyślnego zapatrywania na 
położenie Węgierskie „ilue p.zy częściowo ożywionym 
obrocie.
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D la pilnego biednego ucznia z 1 k la
sy gimn. prosi się o płaszcz zi
mowy i inne części ubrania Można 

złożyć u furty  klasztornej TT. Wizy
tek, tutka Krowoderska Nr 16. £697

Panna młoda, inteligentna, poszu 
kuje biurowego zajęcia lub 

kurepetycyi itp. Zgłoszenia poa z698 
przyjmuje Adm. ,.N. Reformy- . 2698

Ceneralna Reprezentacya pierwszo
rzędnego Tow. austryackiego dla 
Krakowa i okolicy jest wraz z 
inkassem do obsadzenia od 1 

grudnia b. r.
Przyjęty musi złożyć Kaucyą z po

wodu inkassa. Reflektuje się na in te
ligentnego pana. Fachowi mają pier
wszeństwo.

Zgłoszeń i pod Reprezentacya 1700 
poste restan te  Kraków (za okazaniem 
kwitu inseratowcgo). 2692 i 3

f | j  Miód pszczelny
podolsk. (patokaj, kuracyjny-deserowy, 
prawdziwy, bez żadnych domieszek, z wła ■ 
snej pasieki, wysyła w blaszankaeh, po 
5 k g , ao każdej poczty opłatnie za 5 
koron 8u hal. R O G A L S K I  p o c z ta  

S ie m ik o w c e .  2669 i 6

Kasa ogniotrwała
fabryki W.esego Nr l prawie nowa, 

tanio d o  s p r z e d a n i a .
Zgłoszenia: Zygmuntowska 3, parter 

na prawo. 2693 i 3

MASŁO I. DESEROWE,
co d z i e ń  św ieże, irysy ł« nett„  9 funtów za 
8 koron 40 hal., opłatnie za zaliczką — ręcząc 
za najlepszą obsługę. 2699

A n to m  JJfO D ner B rz e s jc o  (Galicja).

Poznań- 
., ezyk, ko

respondent polski i niemiecki, pełniący 
zarazem obowiązki kasyera, pracujący 
obecnie samodzielnie w jednej z wię
kszych instytucyj fabrycznych w' Gali
cy! szuka posady zaraz lub od 1 sty
cznia 1904 roku. Zgłoszenia pod 2675  
przyjmuje Adm. ,,N Reformy11. 2675 3 3

3 r  z: e  z  t y  s  i a  o  e  
le k  a rz y

p o l e c a n e
N a j l e p s  z e  
o ż y w i e n i e

.  d I o  «®
3 5  i  &  o  i

z d r o w y c h  c h o r y c h  n a  ż o ł ą d e k .  s  
O k a z a ł o  s i e -  n a d z w y c z a j  d o b r e m
wymlotach,uleżycie Jelit, roz-.§ 
wolnienki, zatwardzeniu i t.d. 
D z l  e c  t  ś w ; e ł n i e c h c w a j ą
s  i ę  na  n i e  nr. n i e  d o z n aj i

zboczeń  w 
t r  £* -w- i e n i u,

Dostać m o ż n a  w a p t e k a c h  
1 s k ł a d a c h  a p t e c z n y c  h.
F a b r y k a  8 k 3 ,

B e p . g e d o r . f -  
H a m b u r g  i w i e d e n . i .

Skład i pracownia kuśnierska
IGNACEGO MARCINKIEWICZA

przeniesion a z Zakopanego  
d o  K n a k o w a ,  u l i c a  F l o u y a ń s k a  3 2 ,

zaopatrzywszy się obficie w tow ary jedynie doborowe, poleca P. T. Publiczności: 
serdaki wszelkiego rodzaju, stroje zakopańskie, krakowskie, huculskie, k ry n i
ckie i t. p. Sporządza fu tra  męskie, damskie — uskuteczna naprawy, a wszelkie 

zlecenia załatw ia w jak  najkrótszym  czasie. 25«3 3 4

Najszlachetniejszy likier ziołowy

C k e u p y  B p a n d y  -  -  -  -  -  
C i > e m e  C o r d i a l l  i  -  —  -  
' w s z e l k i e  i n n e  l i k i e n y

poleca firma fabryczna

Ed. Ad. Malburg i Syn, Smiric (Czechy),
c o  t t o  n i e d o Ń c i g u i o i i e j  d o b .  o c t  s t o j ą c e  / . u p e ł n i e  n .>  r ó w n i  

■ł d r w g i e m i  f r a n c u s k i e m l  w y r o b a m i .  2673 2 4

N a j t a ń s z y  s k ł a d  
ze ia ro w  i zegarków  poleca:

IGNACY CYPRES
K rak& a-, F lo r y  l iń s k a  4!)

Bogato ilustrowane cenni
ki polskie, zawierające ze
garki, narzędzia zegarm i
strzowskie i in strnm entj m t 
zyczne wysyła n “ żądanie 
darmo i opłatnie 2703 1 10

Zakład sw. Jozefa
DLA OL a ERO GON. CHŁOPCÓW  

w KraKowle,
u l .  K a r m e l i c k a  1 . 6 6 .

poleca na obecną porę 
Szczepy owocowe pięcio- i sześciole
tnie. jabłka, grusze, śliwki, wiśnie i o- 
rzechy włoskie, sztuka 1 kor.. 100 szt 
95 kor.; śliw ki węg.erki, bośniackie sil
ne i rosłe, szt. 1 kor. 50 h a!; krzewy 
OWOCOWe- agrest i pożeczki wysoko
pienne po 1 kor. 50 ha1, krzaczaste 
po 40 hal za sztukę; maliny 6 krr. za 

sto sztuk.
Cebnlki i łłęcze iwiaiowe : hiacyn

ty po 20, 25, 30 i 40 ha!; tulipany, 
ra rcyze po 6, 10 i 12 hal.; krokusy po 
3 h a ! za sztukę.

1 0 0 . 0 0 0  s z t u k  
konwalii do pędzenia 100 szt. 3 kor.; 
1000 szt. 25 kor., do sadzenia w grun

cie 1000 szt. 5 kor.
Z roślin doniczkowych polecamy 

szczególnie: cztery pary wawrzynów 
(laurus nobilis) mające 2 m. 50 ctm. 
wysokości a 1 m. 50 ctm. średnicy (ko
losy! para 100 koron. Wszelkie inne 

_rośliny po nader umiarkowanej cenie. 
Cennik n i żądanie przesypmy opłatnie.

Zakład poleca także 4 parcele pod
budowę od u ! Bugatej i Karmelickiej. 
Bliższa Wiadomość w dyrekcyt tegoż 
Zakładu. ‘ 2483 7 16

ZNACZNE
zniienie ceal

PRśLMA
PAROWA

W KRAKOWIE, ul. GRODZKA 9—11,
ino, zaszczyt zaw;adomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż z n i ż y ł a ,  

c e n y :
o d  k o s z u l i ....................9  c t .

„ p o ł k o s z u l k a  . . . 5 „
„ k o ł n i e r z a  . . . . L / ,  „
„ p a r y  m a n k i e t ó w  3  ,.
„ f i r a n e k  b i a ł y c h  4 0  „
,  „ k r e m ó w .  . 5 0  ,.

Bielizna po w ypraniu wygląda  
2 i48 zupełnie ja k  now a! as o

Qabrauch

Pried  użyciem Po użyciu.

M i l i o n y  p a n ó w  i  p e ń  u ż v ' v a j ą  „ F e o l i n y
Zapytajcie się s.fego lekai za, czy „Feeolina“ nie jest najlepszym kosmety
kiem nn skó ę, włosy 1 zęby7 Najbardziej nieczysta tsrarz i najbrzydsze ręce
nacierają  natycl mi ist arystokratycznej delikatności i’ formy przez używanie 
, FEEOLINY.11 „FEEOLINA" jes t mydłem złożonem z 42ch najszlachetniejszych 
i najświeższych ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy ua twarzy, 
urągi,, pryczcze^ferw onoi ć nosa i t. d — przy używ ariu „FEEOuINY" zul- 
.4 1  bez śladu. „FEEOLINA“ stanowi najlepszy środek do pielęgnowania, czy
szczenia i upiększenia włosów, zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i choro
bom głowy. ,,F£EOlIN.A“ jest rów nijż najlepszym i najnaturalniejszym  środ
kom  do czyszczenia zębów. Kto „FFEOLINY11 nżywa stale zam iast mydła, po 
zostaje młodym i pięknym. Zobowiązujemy się pieniądze natychmiast zwró
cić, gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY'1 nie był zadowi lonyrn Cena kawałka 
1 K., 3 kaw. K. 2*50, 6 naw. 4 K., 12 zaw. 7 K. Porto od jednego kaw ałka 
20 h., od 3 kawałków zwyż 60 h. Za pobraniem 40 h. więcej. Wysyła gi. skład

}f. F E J T ł r ,  W iedeń, TT, M a r ia h  'l /e r s tr a s s e  4-7. Przed użyciem. Po nżycin.

F

Nadto dostać można w wieln składach aptecznych, w składach perfum i w aptekach. 2664 1 O

w  K r a k o w ie ,  ul. G r o d z k a  l. 170, I  p ię tro ,

ZD ZISŁA W  G RUSZCZir.tfSiO
udziela lekcyj tańców i przyjm uje zgłoszenia, za skutki których ręczy, nie wyłączając naw et 
braku słuchu, a ciesząc się uznaniem za dotychczasową naukę, pozostanie nadal godnym tegoż 
uznaniu; swoich zaś P. T. elewów uprasza o wydanie zdania bezstron. ego, a zarazem o po

lecenie go swoim znajomym. 2154 17 O
888f? '7C ł88888888 8 0 8 0 8 0 8 8  0 8 8 8 8 8 0 0 8 8 0 8 8 '8 8 0 0 8  0 0 0 0 8 0 0 0  »?ooooooo

Rękawiczki własne; fabryki
poleca firma

U L .
t K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  l. 2.

Szanownem Paniom poleca się równocześnie ua miejscu rt  A K Ł S L  
M O D N I A F ł S K I ,  zaopatrzony w najświeższe modele, nadm ieniając, 

że przyjm uje się pióra do fryzowania, czyszczenia i farbowania.

W  A  X  D  A .

Były kucharz, który jako taki pełnił 
obowiązki przez 8 lat. w Skoczyskach, 
a następnie w sanatoryum D ra Dłu

skiego, otworzył

f  m u i u p u  
przy ul. Jagiellońskiej 48.

Polecam pokoje słoneczne, dobrze na 
zimę zaopatrzone, od restaoracyi od
dzielone, z utrzymaniem od 2 złr. 50 ct. 
Stoliki osobno. 2662 3 3

T .  i f  i e c z o r e k .

2183 22 Oi

G r—%. r ' . / s  «, s-s. r-V <-» n  A  »■*» >6  / k
\ T \ 7 v . vy \ 7 v  v  v7 s ż v  v  w  w  v  w ’ ’ t  w  w  X '  y  v  *

V. K R A K O W IE , '*>6
9
99<!)

M a i s u i i  S e b c  ul. G rodzka 1. G, ^
POLECA NA OBECNĄ PO R E 2671 2 10

Magazyn KONFEKCTI dzieciecej. £
f l l A A  — ^  ^"v / n  /~v ^"v / n

IHT Fabryka: Berno, Zeile 38, ~&Ę
w  K r a k o w ie  ty lk o  p r* y  u l. *ia». K r z y ż a  p o d  Ł . 7, 
w e  L w o w ie  ty lk o  p ra y  u l. S y lc s tu a k ie j  p o d  L . 2 6 .  

Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupiOitnie. 2477 6 10 
W o b e c  n a d u ż y ć  p r o s z ę  d o k ła d n ie  u w a ż a ć  n a  m ó j adures.

Własne filie:

KRAWIFC
ANTOM SABJbSKI ! SYN

K r a k ó w ,  u l -  B p t t c k a  L .  0 ,  p a r t e r
poleca Sżanuwnej P. T. Publiczności swój

M AGAZYN SUKNA i KORTÓW
zaopa trzony  n a  każdą, po rę  roku  

Wiellr wybór materyałów z pierwszych labr/k angielskich najwięcej renomowanych.
W y k o n a n i e  g u s t o w n e  i  t a n i e .  2232 14 20

5 * ’ y*i .

N a j w i ę k s z y  N a k ł a d  p o g r z e b o w y

s?si n  a  IM  f  o  B. s u  &  o
jedyny w Krakowie,

posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumie.. metalowych I z drzewa.
Główny skład przy u l .  ś w . T n m a s t a  l .  4 , tuż przy placu Szczepańskim, telefon 

Nr. 331. — Filia przy u !  Kopernika 1. 6.
Zaaiad urządza pogrzeby od najskromniejszych do najw spanialszych ze znaną ścisłą 

punktualnością, achylając pozostałej rodzinie wszeikie trudy.
Zakład podejmuje się przewozu I sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 

Ceny możliwie najniższe, ua żądanie spłata ra tam i miesięcznie. 2138 61 O

Kzetelny i M ó i  t a n !
dla m ę ż c z y z n  i p a ń  wszelkich “tanów 
przez pracę pisarską, czynność domową, ro
boty ręczne wszelkiego rodzaju, wykaz adro 
sów, zastępstwo i snrz-nlaż patent, artyku 
łów przy c^dzienoem zarabianiu gotówki od 
10 do 5r ra  "o trzeba p ^szio 200 zgło 
szeii (do z: a dołączyć markę na odpow.)
za pośredni tirem  „NebenTerdierst-Ccntra 

le“ w Delmenho.c 22 !  2089

ierwszorzędny zakład ubezpieczeń 
poszukuje do zarządu w W ar
szawie dyrektora. P o 
dający się o tę posadę musi być 

Folakiem. znającym tego rodzaju zakres 
czynuośei. Pierwsz ństwo m ają panowie, 
którzy pracowali lub pracują ua odpo
wiednich stanowiskach.

Dalej są do* obsadzenia trzy posady 
inspektorów (akwizytorów') 
za miesięczną stałą pensyą od 100 do 
200  rubli i inneini dochodami.

R eflektuje się tylko na inteligen
tnych panów, pierwszorzędnej siły.

Posady są do objęcia od 1 g r u d n i a  
b . r .

Zgłoszenia z dokładnem podar.Lm 
dotychczasowej działalności przesyłać- 
o posadę dyrektora pod „Posada dyrtj- 
to ra  50 0 0 “, zaś o posadę inspektora 
„Posada inspoktora 2 4 0 0 “ poste re
stante Kraków (za okazaniem kwitu in 
seratowego). 2691 2 3

W i e ł A w y b ó r

Lamp i ia ffv
poleca znana firma 2391 9 o

JANA mRA
K r a k ó w ,  S z e w s k a  N r  3  

Rozwoz nafty darmo.

Pozostały zapas „zjeanoczonych fabryk
 koców'1 mam zlecenie sprzedać za po-
a> łowę ceny. .Polecam przeto nadzwyczaj 
i* dobre, ciężkie, trw ałe, wpływom powie- 

•2 trza  nie ulegające 2644 l 6
|  ZI MOWE DERKI  NA KONI E
^   ̂ ja-ko- ^

o  kami, dające się ^
2^ przeto użyć także jako koce do spania, F  
& a przy tern bajecznie tanie. Cena: gatn- 

4^ nek A 170—130 cm 4 K, gatunek II - 
® wybornej jakości 5 K, II I  najlepszy ga- S  
Ij, tunek C, derki dworskie podwójne, dwu- 2  
y  barwne, 160—200 cm., przykry n-uj^ce tr 
% oatem całego konia, tyiko 7 X 50 h- 

_< j Liczne ponowne zamówienia przez ma- 
sztalerzy, zarządy dóbr, oeirielni. za- 

ładów itd. Nie ma tu  Żadnego ryzyka. 
gdvż niestosowne przyjmuję napowrót.

W y sy ła  - a  ".a’:' ,? k ą  M . B u n d b a  k i n ,  
W iedeń , IZ ., B rggjaaae 3 .

Kredyt pieniężny
w każdej wysokości, dla osób każdego stanu, 
na h1!,0!, rocznie na  .kryp'; d łu ż n y . K r e 
d y t  w e k s lo w y  dla oficerów, urzędników i 
kupców. Spłata w zn a ły o b , dowolnych ra -  
ta o b . I* o iy cz .k i h ip  .te o r m  konwersye na 
I. i 0 .  miejsce na 3s/*°/0- — klecenia w ję 
zyku niemieckim załatw ia spiesznie i dyskre
tnie das Commercielle Uredlt-Burrau, Handelsger. 
orotoc. Firma, Budapest VIII., Rock Szilardgas- 

se Nr. 17. 2627 4 12
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PIĘFN4, BIAŁĄ, JAK MLEKO, PŁEĆ
nedaje jedynie aptekarza C. BALASSY angielskie

-  M L E K O  O G Ó R K O W E .  "
MI KKO OUÓKKOWE edz łączone zrotemi medalami na wystawach w Londynie, Paryżu 

i W iedniu, usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, wągry 
i t. d., nadaje twarzy dziwnie młody wygląd, jes t wobec tego 
jedynym środkiem piękności. 2600 4 i O
Pena 2 korony. Puder ogórkowy 1 kor. 2 0  h a !  i 2  korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa“. 
Jedyny skład wysyłkowy dla (ralicyi:

Apteka Z Y G M . R U C K E R A  we LW O W IE, 
w PRZEMYŚLU.: ApŁ F . B R E Y 3 R A ,  plac ,.na 

Bramin“ L. 4.
c :.
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Nie należy jeciac wprzód ilo Ameryki
zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy naszych 
znakomitych parowców.

W szyscy ci, którzy m ają zamiar wyemigi wać do Ameryki i są 
iuż w posiadaniu pasznoriu, powinni dokładnie przeczytać następujące 
ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ameryki ząw hdam ia każdy 
swoich współziomków: 2 i62 18 26

Jedźcie tylko przez Hamburg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb

kości. pewności, jako też doskonałego zaopatrzenia rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, m ają tę korzyść, że ua 
granicy pruskiej w Mysłowh-ach bierzemy ich pod opiek i że o d tą d  
bez przesiadania w wagon e trzeciej klasy pociągu pospieszuego 
odstawiamy ich w pio tt do Hamburga.

J?od*»ó± z Galicy! clo Hamburga nie 
trwa dłużej jak 24- godzin, jeżeli się ją  podjęło 
w tdług naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 złr. 80 ct.

F lo ta  Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów.
Również cena przeprawy do Ka

nady jest bardzo umiarkowana.
Obszerniejsza opisy dotyczące Kanady i kosztów podróży prze

syłamy chętnie i bezpłatnie.
Z poważaniem

F A Ł  CK &  Co, K A M B U E G
B r& a d ite n d e  2 3  a.

Masło deserowe
wysyła codziennie świeże w p a c z k a c h  -v  
kilowych netto 9 funtów za 4 złr. 25 ct. JP 
tnie za zaliczką, ręcząc za najlepszą 

M a i  j  a  L a n b o n  a  w  B r z e i t k 11
2700

Środa f  8 Paśdziernika ’ 90^ ,

/  <XXXXXXXXyO<X>( xxxxx>

IGNACEGO WURMA
w  K r a k o w ie ,  K a n o n ic z a  t S
poleca w szelkich rozm iarów  pasy 
p ierw szej jakości po m ożliR 'e 
2480 najniższej cenie. 9 i5

XX.a X X O w <XXXXX x v x x x x x x x ?

języków: włoskiego J 
U iA U i gielskiego i rosyjskie!),'

W szelkie t f o m a c z e u f a .  Kraków, u' 
Łazienna 5, I. p. korytarz na lewo-

___________2380 14 O____________ ^

Xonc. Komis Z a rn l s o r z s t f
ma do sprzedania'

Szafa s ta ra  bogato rzeźbiona z herbami ' 
góram i, Szafa dębowa szufladowa antyc*5 
1 bronzami bogato rzeźbiona, SekretarzyK 
hoń. z bronzami anryk, Biuro amer,kańsK‘ 
orzech, antyk., Serw antka sntyczna Z eg1?T — ) w , u
s^are, lailka nawaików z mebli mahoniowy-clt
M azy chińs. porcelanowe, Bronzy rozmaite, 
moda empir inkrust. z bronz., Kredens ozdob11-
mat., Obi azy olejne, B iurka renesans i b»r°̂  
rzeźbione z bronzami i inne różne rzeczy, orS« 

garderoba. 1756 'R '
Leupoldyna Machowska, 

w Krakowie, ul. Szewska L. 5, !  pięti *

Dyplom honorowy na Wysiawle 1901 r i

W. Sznajdrnwicz, tóierz,
w Krakowie, linia A-3 L. 45, !  piętro, n ^

apteką pod Białym Orłemj 
FILIA w Za. u| anem ui. Krupówki,

poleca Szan. P. T Publiczności swój obfici® 
i jedynie w towary doborowe zaopatrzony 

skład i pracownię, jakoto:
FLTIła ao...skin ROTUNDY, Za k USTL 
SAKA, PELERYNY, BOa , GARNITUBR 
FBTRA męskie spacerowe i podróżne. 
CZAPKI futrzane, oraz wszelkie przybo- 
r\ w zakres ten wchodzące; SERDAuŻK! 
KOŻUSZKI dam skie, męskie i dziecięcej 
Orygin. Zakopańskie U łan k i, Kryniczanki 
W egierki i Sukms.nki Kościuszkowskie, Ka' 
razy e , Czapki i Pask i krakow skie, Guńki 

i Kapelusze góralskie.
W  Zamówienia i reperajye uskuteczni* 

w jak najkrótszym czasie 2334 5 O

ATENTfP .
wyjednywa inżynier 2427 **

S A .  G e l b h a u S ’
przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik P*" 

W led o ń , V II ., S fe b e n s te r j ig . 7,
a a n rz e c iw  ces k ró l. u rz ę d u  p a ten to w ej?0-^ . 

| k. .. m

^  O C H O -0 ^

Ostrzeżenie i
o -

Publiczność poczuw ająca się 
popierania przem ysłu rodzim ego 
żąda w sklepach k o p ert i papi# '
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listow ych w yrobu nowo założo11̂  
fabryk i S. W . i e m o j o w s k  i e $ 
ze Lw%wa. N iek tó rzy  kupcy , ż'v* 
szcza p ro w in cy o n a ln i, k tó rzy  2 ^  
w*odów clla mnie niezrozum iały1..,, 
w zbraniają  się u trzym yw ać na (i 
dzie moje w jToby, pozam aw ia!1 e 
swoich dostaw ców  pap iery  Us*^lV 
z najiisem : „W yrób k r a jo w y  i 
bliczności żądającej w yrobów  kf 
wych , sprzedają jako  tak ie  , ^ i  
w adzając ją  w b łąd , a w y rz ą d z i-  
przem ysłow i rodzim em u i mnie '  
ką  k rzyw dę. ii

Oświadczam wTi ę c , że w 
istn ieje ty lko  jedna fab ry k a  ^ Ą 
i pajlierów  listow ych  pod firriw\-ie 
W . N i e m o  j o  w s k i ,  że w s i f  
w yroby moje zaopatrzone są 
odbitym  znakiem  ochronnym ; ^ Sj,r 
k ie więc w yroby papierow e beJLeij! 
wyższego znaku , a ty lko  z naP ,;ljii 
„W yrób k i'a jow y“ , nie są N  
w y ra b ia n e , a c i , k tó rzy  ]£’ Q̂ ’ 
w yroby krajow e s p rz e d a ją , 
m ają  n a d u ż y c ie , k tó re  P ub l,c 
pow inna napiętnow ać. f*

G dyby pow yższe ogłoszeń1■ .gfl, 
położyło k re su  dalszym  naduż. ^  
zm uszony będę ogłosić z inl' y  f  
nazw iska ty ch  kupców , k to ^  v> o 
upraw iają . 2 . •

% W. Niemojows^1’

x® xm tm x® xm m x® ® xm m x® xm m m x

p ie r w s z a  w  k i a j u
w y r o b ó w  z  p a p i e r ^

Z Drukami LaUrack.*] (^laedlen. pod lumą Nowa Drukarnia .iagidlorisKAj Krakowie, ui. laeieilonska H> l lz ą d c a  D ru k a rn i L . K. G ó ^ k ’-


